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_ Q — Szesnaście lat upływa od chwili w której 
usilne sterania i gorące zabiegi osób pobożnych 
wzniosły pierwszą cegiełkę pod budowę, dziś jeszcze 
nieukońezonego kościoła.

Szesnaście lat! a surowe niepowleczone tynkiem 
mury, rysują się wśród obszernego placu Grzybow­
skiego, przedstawiając oczom zaledwo pierwsze na­
gie kontury świątyni, której przeznaczeniem jest za 
jąć jt dno z poważnych miejsc pomiędzy kościołami 
warczawskiemi.

Okres ten czasu należałoby podzielić na kilka nie­
zależnych od siebie perjodów.

Kiedy w jednych budowa prowadzona energicznie, 
szybko też naprzód się posuwała, w innych znów, 
następowało, z przyczyny wyczerpania funduszów 
zupełne zawieszenie robót i to nam tłomaczy, dla

— W dniu jutrzejszym jako w ostatnią niedzielę 
kończącego się miesiąca, przypada odpust w koście­
le powązkowskim, którego nabożeństwo odbywać się 
będzie przy wystawieniu Najświętszego Sakramen­
tu, z kazaniami i procesjami tak z rana jak i po po­
łudniu.

— W kościele św. Jacka przy ulicy Freta, obcho­
dzoną będzie w dniu jutrzejszym odpustem zupeł 
nym doroczna uroczystość śś. Kryspina i Kryspinja- 
na, której obchód poprzedzą dzisiaj już uroczyste 
nieszpory.

— W kościele zaś archi katedralnym i metropoli­
talnym św. Jana obchodzoną będzie doroczna pa­
miątka poświęcenia kaplicy tutejszej Archikonfra- 
terni L terachiej przy tymże kościele istniejącej, 
która przypada w dniu jutrzejszym. Obchód rzeczo­
nej pamiątki, rozpocznie się odprawieniem w tejże 
kaplicy o godzinie 9 tej rano uroczystej Wotywy.

— W kościele św. Ducha wprost ulicy Mostowej 
odbędzie się jutro o godzinie 9-tej z rana na cześć św. 
Rafała Archanioła przed jego ołtarzem uroczysta 
Wotywa bractwa tegoż imienia.—W poniedziałek 
zaś o tejże samej godzinie odprawioną zostanie żało 
bna Wotywa z egzekwjami, za spokój dusz zmarłych 
członków płci obpjej z tegoż bractwa.

— W dn;u jutrzejszym także Kościół chrześcijań­
sko katolicki obchodzi pamiątkę świętych Apostołów 
Szymona-Judy i Tadeusza.

— Ewangelja święta na niedzielę jutrzejszą, jako 
23 cią po Świątkach, przypadająca, zapisaną jest 
u Mateusza św.* w rozdziale 9 tym nO wskrzeszeniu 
syna księcia".

Wstęp, w którym autor naśladując współczesnych ekono­
mistów, zbyt wiele mówi o sobie. Wspomnienia szkolne i plan 
podróży. Nareszcie wyjeżdżamy. Poczem poznaje się kraj 
ucywilizowany? Granica i wędrowny bankier. Bieg pociągu 
i stacje; zmiana miejsc, służba, wagony, domki dróżnicze 
i slupy telegraficzne. Żydzi i hrabiowie. Okolica iJinansuia- 
chy. Pierwsze wrażenia na tle wieści. Wzgórzysta kraina 
krakowska: gęstość zaludnienia, płody kopalne i grunty. 
Włościanie, ich gospodarstwo i przemysł domowy. Wpływ 
otoczenia na charakter.

Przypominam sobie, że w odłamie czasu miedzy 
kampanją krymską i wojną włoską, bawiłem pierw­
szy rok w klasie trzeciej. Zresztą, "aby nie stwarzać 
zawistnym powodu do polemiki, nie cbcę stanowczo 
twierdzić, że wypadek, o którym zaraz powiem, 
miał miejsce podczas pierwszorocznego mego pobytu 
w trzeciej klasie; jest bowiem możliwe, iż trafił się on 
wtedy właśnie, kiedym kończył drugoroczne studja 
w klasie drugiej. Zarówno więc w obec opiekunów 
szlachty, jak i obrońców żywiołu miejscowego prze­
ciw żydom i niemcom — oświadczam, że mi nie cho­
dzi o datę, ale poprostu o fakt.

W owej tedy epoce, ja i 62 pozostałych kolegów,

„Przekonaliśmy się wię?, że potrzeba wyjeżdżać 
za granicę, ponieważ tam tylko nauczyć się można 
dokłainie obcych języków i zobatwyć—Paryż, We- 
zuwjusz."

— Paryż, Wezuwjusz i tam dalej!... dokończył 
nauczyciel.

— I tam dalej! dopisał rozwinięty uczeń.
Wypadek ten stanowił epokę w mojem życiu: od 

tej pory bowiem uległem manji wydostania się za 
granicę i zobaczenia własnemi oczyma: „Paryża,We- 
zuwjusza i tam dalej.'1 W tym celu, przed dewzią- 
łem nawet kilka wypraw, — niechętny jednak los 
zatrzymywał mnie zawsze za rogatkami w takiem 
miejscu, gdzie mogłem wprawdzie spotkać kolegów 
łowiących (podczas godzin szkolnych) ryby albo ra­
ki, lecz zkąd ani Paryża, ani Wezuwjusza na­
wet w ogólnych zarysach zobaczyć nie byłem w sta­
nie. Kulistość ziemi, dla chwalebnej tej ciekawości, 
tworzyła nieprzełamaną zaporę.

Przeleciała burza wojny włoskiej, a po niej wiele 
innych. Tryumfatora z podSolferino ramie Opatrzno­
ści zwaliło pod Sedanem, dźwigając w innym pun­
kcie Europy, na pociechę światu, niezwykłego eko­
nomistę. Warszawskie muzeum przemysłowe urodzi­
ło dwie wystawy i poczęło chorować na trzecią, — 
a ja mimo to wciąż siedziałem na jednem miejscu, 
jak kołek w płocie!...

Nareszcie i dla mnie wybiła godzina odjazdu.

mieliśmy dziś nieżyjącego już nauczyciela, który 
wykładał nam język polski. Nawiasowo dodam, że 
lekcje nieboszczyka nosiły na sobie piętno niewy­
mownej rzewności, zawsze bowiem ktoś na nich 
płakał: albo sam poczciwy starowina — odczytując 
własne utwory, albo my, uczniowie jego — odczytu 
jąc to, co on o nas pisał w dzienniku szkolnym, co- 
dzień skrupulatnie rewidowanym przez inspektora.

Ponieważ wiecznie byłem zajęty ustawianiem 
młynków, lub wyrzynuniem swego nazwiska na 
ławce, o wykładach więc mistrza nic umiałbym nic 
powiedzieć. Natomiast bardzo dobrze pamiętam te 
maty zadawanych przez niego wypracowań, nale­
żałem bowiem do szczupłej garstki tych, którzy za 
niepis^wanie ćwiczeń, połączone ze złemi skłonno­
ściami i niedbalstwem — klęczeli na środku gali pod 
tablicą.

Jedno z ogólnych wypracowań, które wysłucha­
łem w postawie tak nabożnej i skruszonej, było: 
„O podróżach za granicę". Pomiędzy berbeciami, 
których większa część nie opuszczała kresów nawet 
swego powiatu, jeden tylko odpowiedział ustnie, że : 
„nie wyjeżdżał jeszcze za granicę" — i — dostał 
plagi. Inni — posiłkowali się twórczością matek, 
sióstr i korepetytorów, a najbardziej rozwinięty ze 
wszystkich kolega — tak mniej więcej zakończył 

I arkuszowe wypracowanie, ozdobione bibułkami, 
I wstążeczkami i pieczątkami.
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czego gmach ten służbie bożej poświęcony, w ciągu 
lat kilkunastu nie mógł być jeszcze doprowadzony 
do końca.

W historji tej świątyni dwa wszakże ważne wy­
pada nam zaznaczyć już momenty. Dzień założenia 
fundamentu budowy i czas w którym jednocześnie 
niemal z doprowadzeniem do szczytu murów kościo­
ła dopełniono jego poświęcenia, nadając mu znacze­
nie kościoła parafjalnego, dla licznej bo 30000 lu­
dności.

Lecz ażeby przedstawić dokładniej dzieje lat ubie 
głych musimy skreślić choć w krótkości ich przebieg. 
Gromadzimy tem dla obecności i przyszłości nie bez 
wartości materjał.* **

Miejsce naktórem wzności się dziś kościół Wszyst­
kich Świętych, stanowiło do r. 1856 obizerną, bo 
obejmującą ogółem 25000 łok. kw. posesję należącą 
do hr. Gabrjeli z hr. Gutakowskich Zabiołłową.

Pobożna ta pani, czując na ró wni z innymi mie­
szkańcami potrzebę wzniesienia wtem ludnem, a nie- 
mającem w pobliżu żadnego kościoła miejscu, świą­
tyni, staraniami swemi wyjednała przychylną decy­
zję władzy i odpowiednią naten celjej subwencję. To 
był pierwszy zaczątek funduszów kościoła, i z*nim 
tćź do budowy niezwłocznie przystąpiono.

Przez rozporządzenie ks. Namiestnika Królestwa 
ustanowiony został specjalny komitet, którego 
pierwszą czynnością było ogłoszenie konkursu na 
sporządzenie odpowiedniego planu budowy. Na kon­
kursie, dwukrotnie powtarzanym, utrzymał się plan 
radcy budowniczego Henryka Marconiego i według 
tego to pknu widzimy dziś kościół wznoszący się 
obecnie.

Styl świątyni jest włoski, odrodzenia (styl tak 
zwany wenecki z XVI wieku), kościół budowany 
jest na podobieństwo kościoła św. Justyny w Pa­
dwie.

Zdobią go trzy nawy jednej wysokości z dwiema 
wieżami i kopułą wznoszącąsię na przecięciu ramion 
krzyża.

Stosownie do liczby należących doń parafjan jest 
bardzo obszernym, najobszerniejszym z kościołów 
warszawskich i składa się z dwóch części z górnego, 
i z dolnego przeznaczonego na pomieszczenie ciał 
zmarłych.

Pierwszy może pomieścić 5000 drugi 3000 osób.
W tem miejscu dodać nam należy, iż największy 

dotąd kościół Ś to Krzyzki mieści tylko osób 2 Ó00.
Długość kościoła górnego wynosi 138 łokci, szero­

kość wewnętrzna w nawach 51 łokci, w ramionach 
krzyża 70 łokci, wysokość do wierzchu gzemsu 45
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łokci, wież 96 łokci (wieże Ś-to Krzyzkie wraz z za­
kończeniem wysokie są 91 łokci).

Roboty rozpoczęte w r. 1861, prowadzono przez 
r. 1862, następnie zawieszono aż po rok 1866, w któ­
rym to czasie ustanowioną została parafj a Wszystkich 
Świętych.

Dla braku funduszów znów je zawieszono po­
wtórnie w r. 1867 i dopiero w r. 1874 wznowiono.

W tej to dacie wzniesiono presbiterjum i ramiona 
krzyża kościoła górnego.

W r. 1875 przedłużono kościół dolny pod presbi- 
terjum górnego, nareszcie dopiero w r. b. wzniesiono 
front główny z obu bocznemi portykami, i pokryto 
tę część kościoła dachem stałym, szyfrowym.

Pierwotny kosztorys zatwierdzony w r. 1859, obej­
mował sumę 200000 rs. prócz robót wewnętrznych 
jako to: urządzenia ołtarzy, ławek, -konfesjona­
łów i t. p.

Sumy jakie wydatkowano w ciągu całego okresu 
budowy kościoła przedstawiają się nam w następnym 
porządku:

w latach 1861 i 1862 
_ 1866 i 1867

„ 1874 i 1875
za roboty dokonane w r. b.

Ogółem „
Z tej sumy odjąć należy cyfrę 30009 rs. obróco­

ną na dokonanie robót kościoła przy otwarciu 
i sprawieniu niezbędnych utensyljów dla kościoła 
parafjalnego, lecz w zamian dodać wypada fundusz 
powstały z zapisów ś.p.Pauliny Dąbrowskiej w kwo­
cie rs. 18000, tudzież z darów bezimiennych rs: 
15000, 3500 i 1000, obrócony stosownie do życzenia 
zapisodawców: na wykończenie kaplicy bocznej, za- 
krystji, ambony i chrzcielnicy.

Czyli że ogólna cyfra wydatków do dziś na bu­
dowę kościoła poniesionych, wynosi rs. 257 500.

Oprócz robót już dokonanych i obecnie się prowa­
dzących, zostaje do wykonania: budowa sklepień 
w nawach, wzniesienie dwóch piętr wieź, wyprowa­
dzenie kopuły, otynkowanie zewnętrzne i ułożenie 
posadzki marmurowej, co wszystko razem obliczone 
jest na 88000 rs., że zaś kościół posiada jeszcze roz- 
porządzalny kapitał w kwocie rs. 18000, to jest tyle 
ile będzie kosztować budowa sklepień w nawach, na 
rok przyszły planem objęta, na wykonanie więc po­
zostałych robót zbraknie jeszcze 70000 rs., który to 
fundusz drogą tylko dobrowolnych składek i zapo­
mogi rządowej może być zebrany.

Niechaj to nikogo nie dziwi, że koszt wykonanych 
i wykonać się. mających robót, tak daleko odbiegł od 
sumy kosztorysowej. Wówczas kiedy kosztorys spo-
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rządzano, ceny materjalu budowlanego, śmiało rzec 
można, iż kosztowały pc łowę tego co dzisiaj i ro­
botnik icactej lóż był płatnym.

Wspomnieliśmy już wyżej, jakie roboty zostały 
w r. b. dokonane. Stanowią one pierwsze uzupeł­
nienie zewnętrznej budowy.

Front kościoła z obu wieżami, oraz dwa boczne 
portyki służyć mające za przykryte podjaziy, do­
piero dają nam prawdziwe pojęcie całości, która pod 
względem estetycznym i architektonicznym nie wie­
le pozostawia do życzenia.

Dla uzupełnienia opisu kościoła nie mofemy po­
minąć tu jeszcze kaplicy powstałej z legatu ś p. 
PaulicyDąbrowskiej a wykonanej według planu bu- 
downicznego J. Kiślańskiego, który po zgonie ś. p. 
Marconiego główny kierunek nad budową kościoła 
objął.

Kaplicę tę, mającą osobne wejście z podwórza ko­
ścielnego oświeca u góry okno ze szkła matowego. 
Ubierają jąpilastry korynckie o kapitelach zliści oli­
wnych.

Posiada mały oddzielny chór z organami sprowa- 
dzonemi ze Stuttgardu.

Ołtarz wspiera się na dwóch kolumnach koryn- 
ckieh z kapitelami marmurowemi, ozdabiają go dwie 
figury: św. Rozalji i św. Antoniego, tudzież dwie 
płaskorzeźby Anioła Serafina i Marji Panny.

W ołtarzu obraz Nawiedzenia Najświętszej Panny.
Wszędzie prostota przy bogactwie i estetyce, tak, 

iż śmiało rzec można, iż kaplica ta po jej wykoń­
czeniu będzie jedną z piękniejszych w Warszawie.

Każdy niemal z czytelników oglądał w swoim 
czasie model kościoła Wszystkich Świętych, wyko­
nany w ’/so części naturalnej wielkości przez p. Ro­
berta Kabla. Był on długi czas wystawionym w sa­
mym kościele, obecnie zaś znajduje się w muzeum.

Medel ten jest wiernym przedstawicielem orygi­
nału, różni go tylko brak odpowiedniego otoczenia, 
jakie nada świątyni, założyć się mający wkrótce na 
placu Grzybowskim skwer; tudzież brak tego chara­
kteru powagi i wspaniałości, jaki zazwyczaj różnią 
same dzieło cd miniaturowej jego kopji. Lecz mo­
del wykazał już, czem będzie kościół.

Będde on wspaniałym domem ku chwale Bożej 
poświęconym, będzie przybytkiem, w którym duch 
ludzki z przejęciem ukorzy się przed Panem Zastę­
pów, sarną powagą świątyni do tego zniewolony.

Budowa kościoła, o ile środki na to pozwalają, po­
suwa się szybko i prowadzoną jest z całą możliwą 
starannością.

Troskliwość komitetu, szczególnie zaś niezmordo­
wana praca ks. Hollaka, miejscowego proboszcza, 
dają n'sm nadzieję, że dzieło z takim trudem i mo­
zołem rozpoczęte, szczęśliwie doprowadzonem do 
końca zostanie.

Oby tylko drzwi świątyni, całkowicie już wykoń- 
ezonej, stanął jaknajprędzej dla wiernych otworem!

Pod pióro nasuwa się nam jeszcze jedno słowo.
Komitet budowy kościoła Wszystkich Świętych 

w ks. Zwolińskim stracił przed kilkoma tygodniami

swego prezesa. Poprzednik jego, nieżyjący dziś ks. 
biskup Dekent, szczodrą ofiarą pomnożył fundusze 
budującego się kościoła.

Ks. Zwoliński, o ile wiemy, nosił się również z my­
ślą, u czynienia na ten cel odpowiedniego zapisu.

Śmierć nic dała mu tego czynu uskutecznić — są­
dzimy wszakże, że sukcesorowie nieboszczyka nie 
pożałują grosza na wspomożenie funduszów świąty­
ni, której istnienie najwdzięczniejsze da świadectwo 
ofiarności jej dobroczyńców.

RANNI POD PLEWNĄ.
Profesor uni wersy tetu dorpackiego dr. med. E. Berg­

mann, znajdował się pod Plewną w oddziale jen. 
Skoftelewa, wtedy gdy jednocześnie z atakiem na 
redutę grywicką,jenerał ten uderzał na południowo- 
wschednie reduty Plewny. W liście pisanym do je­
dnego czasopisma dorpackiego przez tego lekarza, 
czytamy co następuje:

nOd 11 do 15 września mieliśmy dużo,dużo do ro­
boty. Mniejsza o pojedyncze operacje, te jeszcze tak 
nie męczą, choć bywało po 24 amputacyj dziennie; 
ale co najbardziej nuży, to sumienne oględziny ran­
nych, które muszą być pobieżne ajednasże odrazu 
mają decydować czy pewien organ ciała odciąć lub 
pozostawić, czy jakie wielkie naczynie jest naruszo­
ne lub kość złamana. Wszystko to do tego stopnia 
rozdrażnia moralnie, prócz materjalnego znużenia, 
że nawet spać w nocy nie mężna.

Zresztą nie ma też czasu do spania; robota i w no­
cy nie ustaje. Dnia ligo września dopiero o wscho­
dzie słońca położyliśmy się na parę godzin, poczem 
znowu zaczęły mę operacje. Nie wystawicie sobie 
co to za przykre zajęcie na polu bitwy. To nie w au- 
dytorjum klinicznem, gdzie każdy widz zatrzymuje 
oddech w piersi, gdy nóż amputacyjny jest w uży­
ciu, lecz pośród tiumu ludzi jęczących, biadających, 
krzyczących.

Tu jakiś lekko ranny przeklina na czem świat 
stoi, tam modli się konający, tam znowu siostra mi­
łosierdzia odwilżą usta wysilające się w gwałtownym 
kaszlu, owdzie ksiądz odmawia litanję nad umiera­
jącym, a w pośrodku tego wszystkiego stół opera­
cyjny.

Jakież to jednak dobrodziejstwo dla ludzkości, ja­
ki drogocenny dar nauki—chloroform! Wśród tych 
wszystkich co tak cierpią, jęczą i krzyczą, najmniej 
cierpi operowany sam, zasypia spokojnie i często 
jeszcze po operacji leży bez czucia czas jakiś.

Nie szczędziliśmy chloroformu. Mniej więcej zu­
żywało się codziennie pól funta. Co prawda nie 
ograniczaliśmy użycia go do ciężkich tylko operacyj; 
przy wyciągania kul i zakładaniu bolesnych banda­
ży na złamane członki, także usypiało się pacjen­
tów. Aui jednego ni? było wypadku, żeby chloro­
form kogo za'sil.

Obok swojego stołu operacyjnego zbudowałem 
z pak i kuferków trzy osobne rusztowania, na któ­
rych gipsowano ranne kończyny. Przy kaźdetn 

rusztowaniu był jeden lekarz i assystent lub assy, 
stentka. W jednem miejscu gipsowano kości przed 
ramieniowe, w drugiem kolana, w trzeciem kości u- 
dowe.

Dzięki temu urządzeniu w dniach 11 i 12 udzieli, 
liśmy najważniejszej, pierwszej pomocy chirurgicznej 
3400 rannym. Pod względem szybkości w udzie­
laniu tej pierwszej pomocy, służba sanitarna arrnjj 
stoi wyżej niż w którejkolwiek z poprzednich wo. 
jen, nic wyłączając francuzko-uiemieckiej.

Ale zadanie nasze nie ograniczało się na operacjach 
i desmurgji. Na naszej też głowie polegało rozmie- 
szczenię rannych. .

Dla lekko rannych zbudowało się biwak. Żołnie- 
rze poszli na pole zasiane jęczmieniem i znieśl’ ty]e 
słomy ile było potrzeba. Ale chodziło jeszcze ° ku­
chnię; mieliśmy bsrany, kapustę i chleb. Dal«j w*ęe 
kopać rów w ziemi i rozpalać ogień pod k0“e®. 
Jednocześnie parują olbrzymie samowary, żeby 
rannym herbaty dostarczyć, tylko że nie ma d° 
wszystkiego naczyń.

Tymczasem rozbiegli się żołnierze szukać * oko­
licy podwód dla rannych. Mamy kilkaset wozów 
wojskowych, ale to nie dosyć; ściąga my więc zaPrzę- 
żonę wolami wczy bułgarskie.

Najwięcej rannych miałem 11 września podczas 
mordercz'j walki 5 godzinnej i po niej. D«leko 
mniej nazajutrz a 13, 14 i 15 już tylko po 200 dzien­
nic. Służba sanitarna, trzeba wyznać, unrała an'ej 
więcej wszystkich rannych zebrać i z ognia wy- 
nieść.

Niektórzy z ciężko rannych sami sobie cudowpie 
radzili. Po za szańcem tureckim, zdobytym w pier­
wszej chwili, jeden żołnierz został raniony w kość 
udową, nie mógł więc wraz z innymi cofnąć się. 
Turcy tymczasem wdarli się między szańce.

Ranny zobaczywszy to, wsunął się szybko pod 
leźąee obok trupy kolegów i wyciągnął się jak 
i tamte, sztywnie, nieruchomo. Wzięto go za umarłe­
go. Leżał tak dwa dnie! Nareszcie uspokoiło się tro­
chę dokoła, odsunął na bok trupy, z manierek któ­
rych posilał się ukradkiem i powoli, z nieopisanym 
bólem, popełznął w nocy ku swoim. Nad ranem 
służba sanitarna znalazła go i pizyniosła do muie.“

Dr Bergmann z wdzięcznością wspomina w swoim 
liście o dwu braciach Ruszew, studentach uniwersy­
tetu petersburskiego, którzy złożyli dla rannych 
40 000 rs., część swego majątku i mami są przy ar- 
mji, gdzie się trudnią pielęgnowaniem rannych.— 

22 Dnia 25 października r. b. w kościele św. 
Trójcy na Solcu, ks. Karpiński wikarjusz parafji 
Przemienia Pańskiego, pobłogosławił związek maL 
żeński, zawarty pomiędzy Panem Stefanem Posem- 
kiewiczem, kandydatem prawa, urzędnikiem Banku 
Polskiego, a Panną Michaliną Grabską, córką Wikto- 
rji z Jablów, obywatelki i nieżyjącego już Jana, 
małżonków Grabskich. Po odbytym ślubie nowożeń­
cy opuścili Warszawę, udając się na wieś do fa- 
milji. * —17912— 

Niekiedy chcieć — znaczy módz, — powiedział któ­
ryś z filozofów.

Chcąc poznać ziemię wzdłuż i wszerz, wypadałoby 
podróżować w kierunku południków i równoleżni­
ków. Ponieważ jednak dzisiejsze drogi transpoito- 
we nie zgadzają się jeszcze z biegiem głównych 
linij jeograficznych, więc też i moja wędrówka od­
była się nieco skośnie.

Celem dokładnego zrozumienia jej ctytclnik niech 
raczy zaopatrzyć się choćby w najmniej dokładną 
noapę Europy. Następnie, niech weźmie do ręki ołó­
wek,* albo inne podobne mu narzędzie — i — niech 
kreśli linję prostą wedle poniższych wskazówek.

Środkowy punkt Nowej-Ziemli łączę z Rygą; 
wówczas Petersburg zostanie naprawo, a Finlandja 
na lewo. Z Rygi—przez Prussy Wschodnie, Warsza­
wę, Kraków i Myślenice jadę do Węgier, tak prze­
cież, aby Peszt został o 3 do 4 mil jeograficznych na 
prawo. Potem przez Slawonję, część Turcji i Dal­
mację do Włoch, — przyczem Neapol zostaje o 10 
do 15 mil jeogr. na zachodzie. Od tego zaś punktu— 
przez środek Sycylji, pomiędzy wysepkami Maltą 
i Gozzą (lecz bliżej Gozzo) aż do Trypolie-u.

Kierunek ten biegnie cd północy na południe i z po­
łudnikiem warszawskim przecina się pod kątem wy­
noszącym mniej więcej 20 do 23 stopni.

Przejdźmy do kierunku zachodnio wschodniego.
Północny kraniec wysp Azorskich (Ocean Atlan­

tycki) połączmy z Brestem, — przedłużmy tę linję 
do Frankfurtu i Krakowa, dalej do Jarosławia 
(w Galicji) słynnego niegdyś z najazdów tatarskich 
a dziś z wyrobu fałszów,—potem do Lwowa. Kieru­
nek ten w dalszym ciągu dochodzi do Bzowa, a je­
szcze dalej wymija Astrachań i Cbiwę, zostawiając 

oba te miasta na północy w odległości prawie 20 mii 
jeograficznych.

Takie są najogólniejsze kierunki mojej obzenej 
podróży. Spóźniona jednak pora roku i okoliczności, 
których żaden w świecie turysta obrachować nie mo­
że, sprawiły to, że na linji północno południowej 
zbadać mogłem tylko odległość między. Warszawą 
i Zakopanem, a na wschodnio zachodniej przestrzeń 
między Krakowem i Lwowem.

Dnia 1 wrześtia o godzinie 10-ej w wieczór znala­
złem się na dworcu drogi warszawsko-wiedeńskiej, 
gdzie ze zdumieniem i rozrzewnieniem spotkałem 
kilku wiernych przyjaciół. Jedni 3 nich biegli rasy- 
cać się pięknościami wiejskiej przyrody w Praszko 
wie, inni—trapieni złemi przeczuciami, chueli mnie 
uściskać poraź ostatni w życiu, — jeszcze inni pra­
gnęli przekonać się: czy leż istotnie wyjeżdżam? 
Wśród tłumionych westchnień i tęsknych spojrzeń 
rzucanych- na licznie tu reprezentowane słabsze po­
łowy rodu ludzkiego, doczekaliśmy się nareszcie 
ostatniego dzwonka i jazdy.

Podróż nccna ma tę złą stronę, że podczas niej 
nie motna przypatrywać się okolicom, a tę dobrą, źe 
uwalnia nas od śmiertelnych nudów, jakich każdy 
zapewnie doznaje na widok obrzydliwej równiny cią­
gnącej się między Warszawą i Częstochową a nawet 
dalej. Nacieszywszy sięw ciągu 15minut, kołysaniem 
wagonu, kłębami pary i iskrami padającerzi cd 
czasu do czasu z komina lokomotywy, człowiek po­
czyna myśleć najprzód o spaniu, a później o porobie­
niu znajomości.

Pod tym ostatnim względem los był dla mnie bar­
dzo łaskawy. Oprócz starego i wypróbowanego przy­
jaciela, który ma silny pociąg do wielomówstwa, 
lecz skutkiem roztargnienia, zawsze zapomina o nim 

i milczy jak mumja, — znalazłem w wagonie przyja­
ciela zupełnie nowego, który znał całą prawie Euro­
pę, bywał na wozie i pod wozem i o niejednej cie­
kawej rzeczy umiał dać wyborne inforsa je.

Z nim tedy gadaliśmy prawie ealą noc jak dwa 
parowe młyny: o Kaukazie, w którym nie byłem 
i o Hiszpanji, którą jeden z moich znajomych ’hiał 
zamiar odwiedzić — i o wojnie prusko amtrj>oajej, 
o której dużo niegdyś czytałem — w Kurjert^ War­
szawskim. Wreszcie—na dworze zbrobdo się9?3rO; 
języki poczęły się płatać, głowy ciężyć,.. ChaUii 
sądziłem, że widzę przed sobą łagodnie nśmieC'laię- 
tą twarz p. Janowskiego, który z niewiadomy0*3 ’hi 
powodów kiwa na mnie w takt, odpowiadają’’^ “le­
niom wagonu,—to znowu że czytam jakiś ma’y arly- 
kuł wielkiego pisarza, którego redaktor nasywa 
mnie kolegą i w obronie mego honoru chce się z himś 
pojedynkować... To znowu...

Upadłcm na poduszki i przez chwilę ffa‘zy*em, 
że jakaś nieujętych kształtów niańka koiysze mnie 
do snu, śpiewając dawno niesłyszaną zwrotkę z na­
szych stron:

Cóźeś skórała, żeś wędrowała, 
Po zielonej olszynu?..
Jam choć to zyskał, iżem sic wyspał,
Na puchowej pierzyn <! -.

Sama pieśń nie odznacza się bogactwem !nysI', 
ale za to nutu jej jest niewymownie tęskna. , , .

— Panowie do Granicy!., proszę przesiane ao 'a- 
nego wagonu!., woła konduktor.

Na świetle już dniało. Kto w czasie podi° y pry. 
bował kiedy usnąć nad ranem i po kilku 
słodszego niż miód spoczynku został tak br amie 
rozbudzonym, ten łatwo domyśli się, C’e/0’” -5czył 
zacnemu konduktorowi!



Otwarcie wystawy pracy kobiet.
— Q— W dniu dzisiejszym o godzinie 11-tej na­

stąpiło otwarcie wystawy pracy kobiet w salach 
Warszawskiego muzeum przemysłu i rolnictwa.

Druga to już z kolei wystawa, którą energiczny 
i pojmujący pięknie swój obowiązek zarząd muzeum 
urządza.

Oby też niniejsza, równie jak jej poprzedniczka, 
wydała błogie skutki.

Pierwszy, raczył zwiedzić wystawę Główny Na­
czelnik kraju Hr. Kotzebue i oglądać złożone okazy.

W otoczeniu Hrabiego znajdowało się też wielu 
reprezentantów władz miejscowych.

Byli też przedstawiciele świata finansowego, ku­
pieckiego i dziennikarstwa.

Wystawa jest rzeczywiście okazałą; mieści sig 
ona w pięciu oddziałach.

W czterech pierwszych znajdują się ręczne prace 
niewiast naszych; w ostatnim złożone są rzeczy go­
spodarstwa domowego.

Deklaracyj było 225; okazy wszystkie prawie do­
stawiono i uporządkowano.

Sale ozdobione są gobelinami i gęsto roząianemi 
żywcmi kwiatami. Komunikacja wygodna. Światła 
dostatek.

Dorywczy rzut oka przekonywa, iż skupioną tu 
została cała dzisiejsza, choć może jeszcze ograniczo­
na kobiet działalność.

Jest tu wszystko, co z pod drobnych a szlache­
tnych rączek wyjść może.

Więc: trwałe wyroby pończosznicze, gustowne rę- 
kawicznicze, obuwie (J. Aleksandrowiczówna) prace 
szydełkowe i kanwowe.

Koronek tćż mnóstwo i nawet wytwornych.
Wszystkie wszakże bledną przed arcydziełem 

w swoim rodzaju: wachlarzem koronkowym panny 
Józefy Sztelcerównej ze Lwowa.

Haftów setki—frywolitowych wyrobów moc i weł­
nianych.

Mniej widzimy okazów bielizny i robót grubszych 
niedostatek.

Prac włościańskich niestety—brak wielki, który 
zapełnić się starają okazy z maciejowickich dóbr 
przysłane.

Cacka igły, szydełka i drutów, co krok nowe.
Kwiatów taka obfitość — choć co prawda prześli­

cznych — iż zawołać się obco z augurem: „Ża wio­
le. .. za wiele.... kwiatów".

Celują w wyrobie ich Loth i pani Karska.
Są i wyroby introligatorskie — też z drzewa, skó­

ry i wiciny.
Spotkaliśmy również kokony i wyroby z jedwa­

biu.
Dywanów sporo (oryginalne ze skrawków) kap 

rozmaitych i przykryć.
Liczne też są okazy heliominiatur, malowań na 

szkle, drzeworytów i rysunków.
Zawieszono tćż kilka obrazów świeżo z pod pędzla 

wyszłych i dawniejszych.
Fotografję reprezentuje głównie panna Powi- 

chrowska z Płocka.
Zbiorową wystawę urządziły: zakład św. Marty, 

instytut głuchoniemych i ociemniałych, towarzystwo 
dobroczynności.

Stowarzyszenie pracy kobiet we Lwowie ma też 
tu swoje nader cenne, zadziwiające okazy.

Oto mniej więcej i wszystko. Szczegółowe spra­
wozdania rozpoczniemy z poniedziałkiem.

Młoda poetka pani A. P., napisała wiersz na 
otwarcie wystawy.

Wiersz ten wprawdzie nie był czytany, ale autor­
ka pozwoliła nam z niego uczynić wyjątki.

Przytaczamy więc trzy strofki ostatnie, które są nie­
jako streszczeniem całości.

Autorka mówiąc o płótnie szarem domowem, tak 
rzecz zakończa:

...Budzi wspomnienia, co w duszy drzemią, 
Nasze prababki przędły lęa biały 
I tak jak gwiazdy nad naszą ziemią 
Ciche ich cnoty jaśniały...

Niech na te wzory oko sie zwraca, 
Z przeszłością... wiąże nić złota, 
Gdzie się tak cudnie rozwija praca, 
Niech również kwitnie i cnota.

Niech na rodzinnym naszym zagonie, 
Plon bujny trudy ozlaca,
Siostrzane sobie podajmy dłonie
A hasło: — postęp i praca.

--------- -—
— Sprostowanie. W onegdajszem naszena spra­

wozdaniu sądowem zaszła pomyłka w skutek złego 
poinformowania się reportera naszego. W sprawoz­
daniu tern uczynioną była mianowicie wzmianka, iż 
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podsądny Unyszko do zeznawania w sprawie wzy­
wał świadka Antoniego II. aresztanta, znajdującego 
się razem z nim w więzieniu śledczym, i że świade­
ctwo tego ostatniego "mniej ma wagi, jako od czło­
wieka podejrzanej konduity pochodzące. Otóż uwa­
gę powyższą, po bliźszem poinformowaniu się, uwa­
żamy za właściwe sprostować w następujący spo­
sób. Pan H. nie znajduje się w więzieniu śledczem, 
czasowo tylko w skutek rzuconego nań podejrzenia 
przetrzymany był pod strażą, przeto jako nie potę­
piony przez sprawiedliwość, nie może się nazywać 
człowiekiem podejrzanej konduity. Nieporozumie­
nie wystąpiło w skutek niedokładnego zrozumienia 
przez reportera naszego urzędowego tekstu aktu 
oskarżenia, w którem znajduje ‘się wzmianka, iż 
pan H. znajdował się w więzieniu śledczem. Gdyby 
pan H. uważany był za człowieka podejrzanej kon­
duity, i świadectwo przezeń złożone, w skutek tego 
nie zasługiwało na wiarę, w takim razie prokurator 
lub obrońca podsądnego zwróciłby na to uwagę są­
du i uczynił właściwą ekscepcję. tembardziej, że 
pan H. posiadając wielu przyjaciół i znajomych, ko­
rzysta między nimi z jaknajlepszej opinji.

WIADOMOŚĆ! MIEJSCOWE.
= Pociąg sanitarny nr 13, imienia Jej Cesarskiej 

Wysokości Wielkiej Księżny Ksieni Aleksandrów- 
ny, urządzony staraniem warszawskiego damskiego 
komitetu Towarzystwa „Krzyża Czerwonego" zosta­
jącego pod przewodnictwem hrabiny E. P. Kotzebue 
przybędzie do Warszawy w dniu dzisiejszym wie­
czorem z 71 rannymi i 171 chorymi.

" = Losowanie akcyj dróg żelaznych warszawsko- 
wiedeńskiej i warszawsko-bydgoskiej, odbywało się 
przez dwa dnie ostatnie w obecności członków rady 
nadzorczej i komisji rządowej.

= Do podanej przez nasze pismo w dniu wczo­
rajszym wiadomości o zmarłym orjentaliście Mu- 
chlińskim, dodajemy słów kilka z listu jego towa­
rzysza z uniwersyteckiej ławy i przyjaciela Fran­
ciszka Kosińskiego: „Ś. p. Antoni Muchliński, był 
człowiekiem najwyższych zalet, nie tylko w życiu 
publicznem, ale także i w życiu prywatnem. Wy­
soce relgijny, moralny i szczery, czuły i najlepszy 
małżonek, troskliwy ojciec, dobry przyjaciel i goto­
wy zawsze do wszelkich usług i poświęcenia dla bli­
źnich — przez wszystkich też, kto tylko znał go 
i miał z nim stosunki, serdecznie kochany i powa­
żany

s= Zarząd drogi żelaznej terespolskiej odniósł się 
był niedawno do dyrekcji dróg żelaznych, warszaw­
sko-wiedeńskiej i warszawsko-bydgoskiej o urzą­
dzenie przewozu doróżkami osób i pakunków ze sta­
cji Warszawa, kolei warszawsko wiedeńskiej do sta­
cji Praga, drogi terespolskiej w bezpośredniej ko­
munikacji pomiędzy Wiedniem i Berlinem a Mo­
skwą.

Na skutek rzeczonej odezwy, dyrekcja dróg żela­
znych warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko byd­
goskiej poleciła zawiadowcy stacji głównej dopeł­
nienie tego przewozu po cenach, za jakie będzie 
można takowe wynająć, a pod przewóz pakunków 
większych lub w większej ilości najmować wozy.

Opłata za przewóz pasażerów z ich pakunkami, 
ma być wliczoną w wartość biletu w ilości kop. 50. 
W razie, gdyby nawet przewóz pasażerów z rzecza­
mi kosztował zarząd drogi drożej niż 50 kop., prze- 
wyżka od pasażerów żądaną nie będzie.

Z uwagi jednak, iż w skutek takowej manipulacji 
droga ponieść może dotkliwe straty, dyrekcja poleca 
zawiadowcy pasażerów z mniejsz emi pakunkami umie­
szczać po dwóch w doróźce, większe zaś sztuki pa­
kunkowe przewozić na wozach drągowych pod do­
zorem tragarza, który będzie pilnował przewozu ich 
przez miasto i zdawał za pokwitowaniem ekspedy­
cji pakunków drogi terespolskiej.

Na koszta przewozu, tytułem forszusu, kasa głó­
wna wypłaci zawiadowcy rs. 50, z wydatku których 
każdomiesięcznie składać będzie rachunek dyrekcji.

Wzmiankowany przewóz sposobem próby doko­
nywać się będzie w przeciągu miesięcy: listopada 
i grudnia r. b., oraz w miesiącu styczniu 1878 roku, 
a po upływie tego czasu, zawiadowca zostanie za­
wiadomiony, jakim sposobem nadal bezpośrednia 
komunikacja pomiędzy dworcami urządzoną zo 
stanie.

Odezwa nie nie mówi o przewozie pasażerów i ba­
gaży z drogi terespolskiej na warszawsko-wiedeńską.

= Rozwój pracy kobiecej na polu rękodzielni­
ctwa coraz jest widoczniejszy.

Bardzo niedawno jeszcze kobiety zajmowały się 
jedynie krawiectwem, szewetwem, fabryką rękawi­
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czek i kwiaciarstwem, później przybyło introligator­
stwo, obecnie zaznaczyć musimy i koszykarstwo.

Ten ostatni rodzaj zajęcia jest bardzo dla rąk 
niewieścich odpowiedni—koszykarstwo bowiem nie 
wymaga sił wielkich, a natomiast nie mało estetycz­
nego smaku, którym kobiety celują.

Narzędzia do tego rzemiosła potrzebne nie są zbyt 
drogie, chociaż prowadząc robotę na wielką skalę, 
trzeba mieć odpowiednie maszyny; materjałem-r, 
wicina.

Rozmaitość pracy, przedstawiającej bardzo szero­
kie pole dla fantazji, która zdobywać się może w tym 
kierunku na tysiące szczegółów najrozmaitszego 
kształtu i użytku, począwszy od maleńkiego koszy­
czka do robót lub owoców, aż do krzeseł, etażerek 
i parawanów, nadaje się bardzo do natury i chara­
kteru sił kobiecych.

Znamy dwie młode osoby, które ukończywszy 
z pożytkiem jeden z najlepszych zakładów nauko­
wych w Warszawie, poświęciły się koszykarstwu.

Po rocznych lekcjach, doprowadziły znajomość 
tego rzemiosła do znacznej wprawy, tak, że każda 
z nich może dziś już bez trudu rubla dziennie za­
robić.

Dla zupełnego wydoskonalenia się w tej pracy, 
zamierzają te energiczne i wytrwałe panie udać się 
do Krakowa, gdzie istnieje szkoła koszykarstwa.

Radzimy pracownicom młodym, które nie lękają 
się trudów, spróbować sił swoich w tym kierunku.

= Przed niedawnym czasem zaszła w grodzie na­
szym awanturka uliczna, która stanie się powodem 
głośnej sprawy sądowej. . .

Przez Saski ogród szedł pan X., niemłody już 
i wielce poważany obywatel ziemski.

Było to wieczorem...
Niespodzianie ktoś chwyta go z tyłu za ramię 

i odzywa się głos.
— Panie, jak się pan nazywasz ?
— A pan czego chcesz? — oprzekł napadnięty.
— Powiedz pan mi natychmiast swoje nazwisko!
— Panie, ja się w ten sposób nie legitymuję.
— Ja pana aresztuję!
— Jakie pan masz prawo?
— Mam prawo, pan zaczepiałeś kilka razy moją 

żonę!...
Napastujący pan Y. zawołał policjanta i obaj prze­

ciwnicy poszli do cyrkułu.
W cyrkule spisano protokuł, wskutek czego pan Y. 

dowiedział się o nazwisku pana X. ...
— Teraz nie żądam już żadnej satysfakcji, nie 

myślę pana skarżyć! — rzekł pan Y.
— Aleja nie daruję potwarzy i napaści — odpo­

wiedział pan X.
W sprawie tej prowadzi się śledztwo. Prawdopo­

dobnie przyczyną całej awantury jest nieporozu­
mienie.

Pan X. jest osobistością powszechnie znaną w na- 
szem mieście.

= Repertuar teatrów warszawskich na przyszły 
tydzień.

Teatr wielki:
Niedziela „Kuglarka,“ poniedziałek „Aida,“ wto­

rek „Mazepa/ środa benefis pana Hipolita Meunier 
„Modniarki," 1-szy akt „Twardowski," 1-szy akt 
„Kuglarka," 2 gi akt Czardasz z „Meluzyny/ mazur 
z „Ducha Wojewody," „polkakwiaciarek;" czwartek 
„Aida," piątek „Narcyz/ sobota „Lunatyczka1" 
niedziela „Kuglarka."

Teatr rozmaitości:
Niedziela „Świeczka zgasła/ „Córka Ewy" 

(pierwszy raz) „Kiedyż obiad," poniedziałek „Fał­
szywe blaski," „Córka Ewy/ „Teatr amatorski," 
wtorek „Orfeusz w piekle," czwartek „Wiosna," 
„Córka Ewy," „Kawaler Marcowy," sobota „Wielk 
człowiek/ niedziela „Nasi najserdeczniejsi."

= Pan Stanisław Barcewicz, skrzypek, przybył 
do Warszawy.

= Dnia 27 października 1548 r., zmarł w Heils- 
burgu biskup warmiński Dantyszek.

= Niezwykłej wielkości jabłka ukazały się obec­
nie w Warszawie. Produkt to litewski z okolic Gro­
dna. Ogrodnictwo w tamtych okolicach, jest jak 
wiadomo, wzorowe.

= Tabaka w rogu.
W dniu wczorajszym drugi departament krymi­

nalny Izby sądowej, rozpatrywał sprawę p. H., oby- 
tela ziemskiego, oskarżonego o zelżenie słowem wój­
ta gminy.

Podsądny bowiem wyraził się w następulący spo­
sób: „znaczysz tyle, co tabaka w regu".

Sąd pierwszej instancji, skazał p. H. na dwutygo­
dniowy areszt domowy.
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Na posiedzenia Izby sądowej, adwokat Kamiński 

dowodził, ii słowa wyrzeczone przez jego kljenta, 
nie stanowią żadnej obelgi, że nadto nielegalne po­
stępowanie wójta, stało się powodem niegrzecznego 
wyrażenia.

Izba sądowa na wniosek towarzysza prokuratora, 
wyrok sądu okręgowego zatwierdziła.

= O koncertach! Jutro pierwszy koncert symfo­
niczny orkiestry warszawskiego Konserwatorjum 
Muzycznego. Starożytne zabytki muzyczne jak ko- 
lenda XIII wieku i dwa chóry z późniejszej cokol­
wiek epoki, dodają interesu programowi. W orato- 
rjum ^Święta Elżbieta", solową partję wykona wraz 
x p. Kiwerskim panna Makowska, mająca wkrótce 
debiutować na warszawskiej scenie. Koncert roz • 
pocznie się o godzinie lszej punktualnie. Bilety zaś 
są dziś do nabycia w księgarniach: Gebethnera i 
Wolffa, oraz Hósika, jutro zaś od godziny 9tej rano 
przy wejściu do sali koncertowej w gmachu ratu­
szowym. Towarzystwo Muzyczne od jutra również 
rozpoczyna rozsprzedaż biletów na wielki swój kon­
cert mający odbyć się ze współudziałem francuzkie- 
go kompozytora i fortepianistySaint-Saensa w dniu 4 
listopada. Koncerty wieczorne Towarzystwa Mu­
zycznego zyskają na przyszłość nie małą pomoc w or­
kiestrowych i artystycznych silach tutejszych tea­
trów, na co już nastąpiło pozwolenie właściwej wła­
dzy. W dniu 5 listopada rozpoczną się u p. Feliksa 
Gebethnera wieczory muzyczne, które w zeszłym ro 
ku gromadziły artystyczny świat Warszawy.

= Gimnastyka jest obecnie prawie we wszyst­
kich ochronach udzielaną. W tych dniach zaprowa­
dzono zbawienny ten przedmiot w salach na ulicach: 
Freta, Czerniakowskiej, Furmańskiej, Piwnej, Wo­
łowej i innych jeszcze. Kierunek objął p. Wyrzy­
kowski.

= PP. Aleksandefr Szczeniowski, Zygmunt Kacz­
kowski, Władysław Sztemborski i Ludwik Szyma­
nowski, otrzymali mianowania na ordynatorów wo- 
jenno-czasowego szpitala w Łowiczu.

= „Świeczniki chrześcijaństwa" wystawione bę­
dą tylko do niedzieli wieczorem. Jutro o zmroku o- 
brąz stanowczo zasłonięty zostanie. Kto nie widział 
niechaj spieszy!

= Na uczczenie jubileuszu Kraszewskiego, pan 
Stanisław Wagner w Poznaniu, przygotowuje dzie­
ło p. t. „Złote myśli", z dzieł J. I. Kraszewskiego ze­
brane.

=s Twarda losu ręka popycha nas nieraz na dro­
gi, po których nigdy nie mieliśmy kroczyć.

W Włocławku, pan Antoni Hekker, urzędnik, li­
czną obarczony rodziną, a cieszący się ogólną sym- 
patją, powziął i doprowadził do skutku myśl otwo­
rzenia piekarni.

Wypadki takie są u nas dotąd niezmiernie rzad­
kie i dla tego zasługują na podniesienie przez prasę 
tembardziej, gdy zdarza się to nie w Warszawie, 
lecz w jednem z mniejszych miasteczek, w których 
wypiek nie zawsze w szczęśliwych znajduje się rę­
kach.

Pracownicy tacy jak pan Hekker, dający swym 
charakterem rękojmię starannego i rzetelnego pro­
wadzenia zakładu, są istotnymi pionierami w tym 
pożytecznym kierunku.

= Jutro Szymona i Judy, apostołów.
Wszak pamiętacie dawne przysłowie:

Na Szymona i Judy
Koń boi się grudy....

Dziś chłodno jakoś i ponuro.

=. Nafta i benzyna bardzo często sprowadzają 
smutne wypadki. Tyle już razy prasa ostrzegała 
przed niebezpieczeństwem, notując każdy wypadek 
wywołany nieostro#,nem obchodzeniem się z temi 
zbyt łatwo zapalnemi płynami — tyle już*razy na­
woływała do ostrożności — na próżno.

Oto znowu świeży a smutny wypadek z łeazyną.
Wczoraj wieczorem, na Krakowskiem Przedmie­

ściu, młoda dziewczyna, przygotowując kostjum na 
swój ślub, jaki się jutro miał odbyć — nie dość za­
można aby mieć całą wyprawę prosto z igły, ale za 
to oszczędna, postanowiła uprać w benzynie zbruka- 
ne swe białe rękawiczki.

Zamiar ten powzięła wieczorem, i zaraz też posta­
nowiła go wykonać.*

W chwili, gdy rękawiczki naciągnięte były na rę­
ce i napojone benzyną, dziewczyna dostrzegłszy ja­
kąś niewypraną jeszcze plamkę, dla dokładniejsze­
go przekonania się o tem, zbliżyła ręce do świecy.

W mgnieniu oka, gwałtowny płomień buchnął 

z rękawiczek i ogarnął najbliższą część ubrania, 
szerząc się tak szybko, że w kilka chwil objął całe.

Przestraszona dziewczyna wybiegła z krzykiem na 
ganek, gdzie płomień tem łacniej szerzyć się po­
czął.

Na szczęście, dość jeszcze wcześnie, zbiegli się 
domownicy i zerwawszy z dziewczyny płonące su­
knie, zdołali ją uratować od niechybnej śmierci 
w płomieniach, jaka już zabrała uiejednę ofiarę nie­
ostrożności.

Dziewczyna jest mocno poparzona. Ręce ucierpia­
ły najbardziej. Rany sięgają aż do kości.

Jest jednak nadzieja* rychłego uleczenia — dziś 
jednak nieszczęśliwa jęczy w bólu — i tęskni za 
dniem ślubu, który na parę miesięcy się odwlecze.

Najosobliwsze w tym wypadku jest zachowanie 
się narzeczonego nieszczęśliwej dziewczyny.

Młody ten człowiek, bierący czynny udział w owem 
nieszczęsnem praniu, zamiast nieść narzeczonej 
w pierwszej chwili skuteczny ratunek — rozpłakał 
się z przerażenia jak dziecko!...

= Zdarzył się wczoraj dziwny wypadek. Wje- 
dnymz domów przy ulicy lir. Berga, kilkanaście osób 
siedziało przy wieczerzy. Zaledwie powstano od sto­
łu, cały sufit sztukateryjny z drzewa dębowego padł 
i rozprysł się w kawałki.

Na szczęście nie było żadnego wypadku.
Drzewo z sufitu przyniesiono nam; jest ono mięk­

kie jak próchno i kruszy się za dotknięciem.
Kawałki tego drzewa można oglądać w red akcji.

— K. L. nieszczęśliwa wdowa, pozbawiona wszel­
kiej pomocy, puka* dziś do serc ludzi miłosiernych. 
Nie mając chleba i dachu w Warszawie, pragnie się 
udać do swych krewnych, oddalonych o mil kilka­
dziesiąt. Tam czeka ją może znośniejsze jutro. Ra­
tujcie biedną.

— W poniedziałek, 29 b. m., w b. Zamku Królew­
skim w Warszawskim Damskim Komitecie zostają­
cym pod prezydencją hrabiny E. P. Kotzebue, ofiary 
na korzyść „Krzyża Czerwonego" przyjmować bę- 
dzie pani Skalska.

Nazwisko | 
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Kopańska Jul. 
Kurek Jan 
Lenkowska E. 
Ignatowicz M. 
OpatoskaAnna 
Szulczewska J 
Zienkiewicz J. 
Bartosiewicz 
Fałta Kazim. 
Ludwika Do... 
Baldykoska M. 
Katarzyńska 
Wójcik Mar ja 
Muszyńska I.

Miła Wąz- 
ka

Nowolipie 
Kacza 
Piwna 
Dzika 
Sewerynów 
Browarna 
Browarna 
Browarna 
Browarna 
Chłodna 
Okopowa 
Wspólna 
Pańska 
Wspólna

BIURO INFORMACYJNE
o nędzy wyjątkowej, sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia 

poleca miłosierdziu publiczności warszawskiej. 
Tamka nr 23, posiedzenie 18 października.

Wdowa dzieci drrobnych 5.

Mąż zawiany, dzieci drób. 3. 
Idjota konwulsyjny, dz. dr. 3. 
Wdowa, dzieci drobnych 3. 
Wdowa słaba, dzieci dr. 8.
Mąż ciężko chory dzieci dr. 4. 
Wdowa niewidoma.
Żona chora, dzieci drobnych 2. 
Żona chora na rękę, dz. dr. 3. 
Niewidomy, żona chora.
Bez pomocy od męża, dz. dr. 5. 
Wdowa, dzieci drobnych 3.
Rany w nogach, dzieci dr. 3. 
Wdowa, dzieci drobnych 3.
Po wyjściu ze szpitala dzieci 

drobnych 3.
Mąż nieobecny, dzieci dr. 3.

— Sprostowanie.— Do wzmianki, pomieszczonej 
we wczorajszym Kurjerze, o zmianie wydawcy Wę­
drowca, wkradła się pomyłka drukarska: Redakto­
rem Wędrowca i obecnym jego wydawcą, jest pan 
Filip Sulimierski, nie zaś Feliks jak mylnie wydru­
kowano.

f Dnia 29 b. m. w poniedziałek, o gedz. 9-tej rano, od­
będzie się na Powązkach żałobne Nabożeństwo zaś pJNarey- 
zę Żmichowską. —17616—

-j- W niedzielę dnia 28 b. m. jako w siódmą bolesną różni­
cę śmierci ś. p. Kazimierza Kostrowickiego, ucznia gim­
nazjum III w Warszawie, odprawi się w kościele św. Krzy­
ża o godzinie lO-tej Msza św. za spokój jego duszy.

•f W poniedziałek dnia 29 października r. b. o godzinie 
10 tej z rana, w kościele metropolitalnym św. Jana, odbę­
dzie się żałobna Msza za spokój duszy ś. p. Artura Łem- 
pickiego, na którą pozostała żona i dzieci, zapraszają Kre­
wnych, Kolegów' i Znajomych zmarłego. —17949— J

j- Pojutrze to jest w poniedziałek dnia 29-go b. m., jako 
w pierwszą pośmiertną rocznicę imienin ś. p. Tadeusza Gar- 
lińskiego, odbędzie się Wotywa żałobna za duszę jego 
w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, na 
którą rodzina, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

j- W dniu 29 b. m. to jest w poniedziałek, w kościele Na­
rodzę ia Najświętszej Marji Panny na Lesznie, jako w trze­
cią rocznicę śmierci, odprawioną zostanie o godzinie 11-tej 
rano Msza św. za duszę ś. p. Bronisławy Kaznitz, na która 
pozostały mąż z córkami, zaprasza Krewnych i Przyjaciół.

j- W nadcliocfząeą śmierci ś, p. Karola Getcra, 
oraz Michała Górskiego, póżostała żond wraz z synem, za­
prasza Krewnych i Znajomych na żałobne Nabożeństwo dnia 
31 października to jest we środę, w kościele św. Antoniego 
przy ulicy Senatorskiej o godzinie 11-tej z rana odbyć się 
mające. —17953—1—2

-j- W dniu wczorajszym o godzinie 1-ej z południa powię­
kszył grono aniołków 1 */* roku mający Teodorek Majkow­
ski, jedyny syn Juljana i Teodory z Daszewskich małżon­
ków Majkowskich. Wyprowadzenie zwłok z domu przy ulicy 
Marszałkowskiej nr 57 na cmentarz powązkowski odbędzie 
się w niedzielę, dnia 28 października o godzinie 2-ej po P<” 
łudniu. —17946—

j- Adolf Vorbrot, kupiec, po długiej i ciężkiej chorobie, 
przeżywszy lat 60, w dniu 25 b. m. życie zakończył. W cięż­
kim smutku pogrążone dzieei, zapraszają wszystkich Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych na wyprowadzenie zwłok z ka­
plicy przy ulicy Mylnej w niedzielę, dnia 28 b. m. o godzinie 
l‘/a z południa na cmentarz ewangelicko-reformowany odbyć 
się mające. —17981—

Przegląd polityczny.
Ważniejszych wiadomości nie odebraliśmy z teatru 

wojny. Bellona od czasu do czasu krwawą pochodnię 
jaśniej rozświeci,ale zaraz potem opuszczają i tlić zale­
dwie pozwala. Z wszystkiego, eo dotychczas telegra­
my i korespondencje z placu boju przynoszą, widać, 
iż nie jest to już czas więcej do rozbudzenia silniej­
szej akcji i że chcąc nie chcąc do przyszłej wiosny 
trzeba będzie czekać na wiadomości o stanowczych 
a silnych rezultatem działaniach.

Turcy, jak pisze Pol. Cor. czyni wszelkie przygo­
towania aby się wojna na wiosnę i dalej jeszcze 
przedłużyć dała. W Rossowie ma być zorganizowa­
ny nowy korpus z 30—35000 ludzi, który w razie 
potrzeby przeciw Serbji lub przeciw Grecji użytym 
zostanie.

Ze zbliżeniem się zimy urywa się akcja na wszyst­
kich punktach. Farli-basza, który* stał z wojskiem 
na granicy serbskiej odszedł do Hercegowiny, gdzie 
przeciw Czamogórzu wystąpi.

Z Dubrownika dowiaduje się Fremdenblatfr. „Ra­
fii-basza, który ze swym korpusem Niz zająć miał, 
otrzymał rozkaz cofnięcia się tymczasowo do Sofji. 
Na południowej granicy Serbji nie stawiają turcy 
obecnie żadnych wojsk, za to w Nowym-Bazarze 
wzmocnili się znacznie, ściągnąwszy tam załogi 
z Prizredu, Bitolji i Uskąp i uformowawszy korpus 
z 8000 ludzi i dwóch baterji złożony."

Pod Plewną nie wiemy, co się dzieje od ostatniej 
wiadomości urzędowej o zajęciu pozycji na drodze 
sofijskiej przez jen. Hurkę. Pol. Cor. zamieszcza 
korrespondencję, w której wystawia w bardzo smu­
tnych kolorach stan armii Osmana baszy i wyraża 
zdanie, iż jak się zdaje teraz już zażywnieuie dalszo 
Plewny stanie się więcej niepodobnem.

Ostatnie posiłki otrzymał Osman basza 9 go b. m. 
przez jen. Hussein Vasfi baszę prowadzone.

Trzecia zaś ekspedycja pod osobistem kierowni­
ctwem Szefketa baszy nie udała się z powodu złego 
stanu dróg i zerwania mostu pod Kemer-Kupra.

Również transport bydła złożony z około 1400 
wołów i 700 wozów żywności i amunicji, wysłany 
z Widdynia zatrzymać się musiał w połowie drogi, 
skutkiem niepogody komunikacja została zanadto 
utrudnioną.

Dziwna rzecz, zkąd się w Widdyniu wzięły takie 
znaczne zasoby, że aż część ich można było odstę­
pować Osmanowi.

W początku listopada powinniśmy się wreszcie 
dowiedzieć jak staną rzeczy nad Dunajem i który 
plan obranym zostanie, czy zagłodzenie armii ple- 
wneńskiej, czy tćż wyparcie jej nowym atakiem 
z pozycji.

Presse podaje z daty 24 go b. m. telegram ze Si- 
stówa od swego korrespondenta donoszący, iż woj­
ska tureckie w wąwozie Szypki opuściły swe pozy­
cje na wzgórzach lissajskieb, na zachodniej stronie 
od góry św. Mikołaja z powodu dokuczliwego zi­
mna i cofnęły się do Szypki, skutkiem czego 4 bry­
gada strzelców zajęła również zimowe leże.

Jak się zdaje walki w Bałkanach z pierwszemi 
mrozami ustaną zupełnie ze względów klimatycz­
nych.

Z Konstantynopola donoszą, źeMukhtar basza nie 
utrzymał się na zajmowanych w górach saganług- 
skich pozycjach, tylko się dalej ku Zewinowi cof­
nął, dokąd również ma i Ismail basza przybyć. 
Mukhtar jak pisze Presse posiadać może obecnie 
około 10 000 ludzi, więc potrzebuje koniecznie po­
siłków, jeżeli nic zechce zawiesić zupełnie akcji 
wojennej. Izmaił zwija się nadspodziewanie szybko 
23 go był w Zajdckanie, następnego dnia miał do 
Dagbaru wyruszyć.

Daghar leży o 100 kilometrów na wschód od Er- 
zerumu a około 50-ciu od Zewina, pod którym ma



nastąpić spotkanie, a jeżeli nic temu nie przeszko­
dziło, to nawet obaj wodzowie powinni się jut byli 
połączyć według prawdopodobnych obliczeń.

Dyplomacja zawsze z jednakim stoicyzmem od­
grywa swą bierną rolę i czeka skutków orężnej roz­
prawy.

Rząd rumuński wysłał do Wiednia urzędowne 
przeproszenie za rozpuszczenie plotki o wtargnięciu 
do Rumunji węgierskich rokoszan, zarazem wyrazU 
swe ubolewanie, że podobne nieporozumienia miały 
miejsca, dotykające całkiem niezaslużenie niena­
gannego w niczem postępowania Austrji.

Wiadomości telegraficzne.
—Londyn 25.—Standard donosi, źa turcy wznoszą 

w Plewnie drugą wewnętrzny iinję redut, co czyni 
miasto prawie niedostppnem.

Daily Telegrafu donosi, że Muktarowi paszy po­
słano. do Karsu posiłki z Erzerumu i z Batumu.

W’Aktar pasza przygotowuje się do ataku.
'— Wiedeń 25 go. — Z powodu zimna turcy z wą ■ 

Wozu Szypki cofnęli się do wsi Szypki.
Pod Plewną ciągła kanonada.
Z Galaczu telegrafują do Fremdenblattu, że turcy 

zajęli miasto Miosinger na wschód Hassan-Kale, dla 
czuwania nad drogą, którą Izmaił pasza posuwa się 
do Erzerumu.

Szkic układów handlowo-celnych aastrjacko-wę­
gierskich już wygotowany. Żąda on autonomicznej 
taryfy dla Węgier, przeciw czemu energicznie pow- 
stają dzienniki peszteńskie.

Poseł francuzki przy dworze wiedeńskim Vogue, 
został zawezwany do Paryża. Mówią, że Mac Ma- 
cbon chce się ustnie wypytać posłów o to, jak obe­
cnie Europa zapatruje się na działania rządu fran- 
cuzkiego.

— Cetynja 25go. — Bataljony rozpuszczone do 
domów, zostały zwołane na nowo, dla oblężenia 
Podgorycy.

— Bruksella 25go. — Straszliwy orkan zniszczył 
23go b. m. połowę miasta Caraęao. Szkody w przy- I 
bliżeniu obliczono na 3 000 000 funt. ster. W gru­
zach znalazło śmierć 20 ludzi.

— Paryż, 25 ga.—Journal des Debate domaga 
się dymisji Mac Mahona.

— Konstantynopol, 25 go.—Raszyd pasza dono­
si, że udało mu się wraz z 2 batal. piechoty uniknąć 
niewoli pod Kazardżadagiem i schronić na wzgó­
rzach Sabbotana, a obecnie zajmuje wzgórza Tszina 
panujące nad doliną „tegoż nazwiska na drodze do 
Karsu.

Filja banku ottomańskiego przesłała do Londynu 
akt podpisany przez Kedywa, zapewniający wypła­
tę przez tegoż 25000 funt. st. rocznie na rzecz 5-cio 
miljonowej pożyczki tureckiej.

Telegramy prywatne.
Warszawa dnia 27-go października r. b.

Paryż 26-go.—Sytuacja jest bardzo naprężoną. 
Ministerjum chce pozostać i w obec Izby stanąć. 
Marszalek pozostawia mu swobodę działania. Uspo­
sobienie senatu jest niepewne, orleaniści domagają 
się kroków pojednawczych- Pays jest oburzony na 
brak decyzji ze strony rządu i powiada, że jeżli tak 
dalej pójdzie, to „republikanie staną się panami 
swojej republiki.“ Assembles nationale utrzymuje, 
że egzystencja mianowanych dnia 16 maja urzędni­
ków jest nieprzezwyciężoną przeszkodą, która unie­
możliwia pojednanie. Orleański Soldi pisze, iż bie­
żącą kwestją jest obecnie to, czy republika ma 
być rządzoną przez ludzi z prawicy czy lewicy 
umiarkowanej. Marszałek i senat chcą pierwszego, 
większość wyborców drugiego; tylko kompromis 
może trudność tę rozwiązać. Jeżeli się nie dojdzie 
do żadnej tranzakcji rozsądnej, to zarówno prawica 
jak lewica mogą tylko uciec się do awantur.

Knin 26-go.—Dopiero co wybrany „rząd narodo­
wy" bośniacki wydał do „chrześcjańskioh i ludzkich 
rządów Europy" manifest, prosząc je o pomoc dla 
przywrócenia wolności w Bośni.

Bruksella 26-go. —Z Paryża piszą do Indep. Bei­
ge, że orleaniści pragną się porozumieć z lewym 
środkiem i radziby Mac-Mabona skłonić do ustąpie­
nia na rzecz księcia d’Aumale. Wszakże kombina­
cja ta napewno się nie powiedzie.

Konstantynopol 26 go. — Dnia 24 b. m. ressjanie 
zaatakowali pozycje Osmana-baszy pod Teliszem.

Londyn 25-go. — Czytamy w gazecie Standard 
że 2 i go b. m. rozpoczęło się gwałtowne bombar­
dowanie Plewny. Wojsko oblegające pod Plewną 
wynosi teraz 106 bataljonów pieszych, 67 szwadro­
nów jazdy i 356 dział wraz z parkiem obleżniczym. 
Rossjanie zbudowali IG redut, 5 innych budują. Po­
zycja Zewinu, gdzie stoi Muehtar, jest bardzo silną.

Marsylja 26go.— Księżna Edymburska wyjecha­
ła na pancerniku „Sułtan11 do Malty w d. 14 b. m.

Paryż 26go.— Gambetta miał w Chateau Chinon 
długą mowę, w której uwydatnił umiarkowanie rzą­
du republikańskiego i kładł nacisk na to, że wzmo­
cnieniem republiki każdy będzie w możności oj­
czyźnie dobre usługi oddać. Takie zbliżenie stron­
nictwa będzie możliwem, gdy się uspokoją namię­
tności. Gambetta oświadczył, iż nie jest nieprzyja­
cielem tych, co Francją rządzą, gdyż w ogóle ni­
czyim nieprzyjacielem nie jest. W końcu dodał, że 
większość nie przestępując granic lojalności, zdoła 
znaczenie Francji Uwydatnić.

Konstantynopol 26 go.—Telegram Muchtara zGui- 
disor z d- 24 b. m. donosi: „Wczoraj wieczorem 
spotkaliśmy nieprzyjaciela pod Miliduzynem. Dziś 
wyruszyły 3 pułki kawalerji i artylerji nieprzyja­
cielskiej z Kazaorgan na Bozinkoi, natarliśmy na 
niego i po czterogodzinnej walce zmusiliśmy go do 
powrotu na wzgórza Miliduzizu, następnie powróci­
liśmy na nasze pozycje pod Giidisor. Sulejman do­
nosi pod 25 b. m. 12 bataljonów z 2 baterjami i pułk 
kawalerji rossyjskiej, zaatakowały dziś szańce Ru- 
szr-zuku pod Seilek. Strzały zburzyły kilka domów 
kilku mieszkańców zostało zabitych i ranionych, 
12 bataljonów rossyjskich i 3 baterje zaatakowały 
prawe skrzydło pod Jowanczidik, oraz taka sama 
liczba i liczna kawalerja zaatakowała jednocześnie 
lewe skrzydło, przyczem pułk kawalerji szedł na 
wieś Tochowa. Nadeszłe posiłki z 10 kompanij, po­
wróciło stan rzeczy do pierwotnej pozycji. Walka 
skończyła się wieczorem cofaniem się nieprzyjaciela.

Straty tureckie: 14-nastu oficerów zabitych i 
rannych. 140 żołnierzy zabitych i 60 rannych. Ze 
strony rossyjskiej były zaangażowane 4 dywizje. 
Szef ket pasza donosi z Orchanije dwudziestego 
czwartego października. Atak rossyjski na Te- 
l’sz został odparty. Kawalerja rossyjska, która te­
raz stoi pod Dubinakiem, o godzinę drogi od Teliszu, 
zniszczyła komunikację telegraficzną.

— Z powodu zbyt kosztownego obecnie przywozu 
towarów zagranicznych przemysł nasz na nowe 
wchodzi drogi. Donoszono już między innemi, że 
p. Iloppenstand otworzył na małą skalę przy ulicy 
Mazowieckiej fabrykę portmonetek, cygarówek, 
teczek i t.d. Z początkiem pracował sam jako uzdol­
niony w tym fachu introligator, następnie przybrał 
pomocnika, obecnie ma już ich sześciu i towar przez 
niego wyrobiony znajduje już odbyt w niektórych 
sklepach tutejszych. A nie dziwota,' że fabryka roz 
wija się coraz więcej gdyż ceny ustanowione przez 
p. Hoprf’"st-ruda w porównaniu do zagranicznych 
bacząc zwłaszcza na dokładność i trwałość wyrobu 
są hm 1 io nizkie. Byłoby do życzenia ażeby fabryka 
rc._ Gjając się na coraz większą skalę, mogła choć 
w części wpłynąć na zmniejszenie zapotrzebowań 
z zagranicy tego galanteryjnego towaru, na który 
rokrocznie tyle pieniędzy z kraju wychodzi. Boć skó­
ry mamy dobre, idzie tylko o zużytkowanie ich.

.KORESPONDENCJE PRYWATNE.
— Życzliwemu Przyjacielowi.— Jeżeli kto otwar­

cie życzy — to i otwarcie występuje nie zasłania­
jąc się anonimami, które uważam za niegodne o- 
strzeżenie jakobym był przedmiotem żartu uważam 
za absurd. — G. _18986— 1—1

— Komitet Towarzystwa JTIuzy- 
csnego, podaje do wiadomości, że dnia 31 paź­
dziernika r. b. to jest w środę, o godzinie 8-ej wie­
czorem, odbędzie się w salach redutowych 91-sry 
wieczór muzyczny. Bilety dla rodzin i gości wyda­
wano będą: we wtorek dnia 30 października od go­
dziny 5 ej do 7 ej wieczorem i we środę dnia 31 
października, od godziny 11-ej do 1-ej z południa 
i od godziny 5 ej do 8-ej wieczorem. Po godzinie 
8-ej wydawanie biletów ustaje. Wejście do sal tak 
od Teatru Wielkiego jak i od Teatrn Rozmaitości."

— Pokarm świeży, należycie przygotowany, jest 
podstawą zdrowia, a zdrowie, to skarb najwyższy, 
to źródło dobrego humoru i pewności, że choroba 
nie stanie na drodze codziennych naszych czynności. 
Dobrze, gdy się żyje w kółku familijnem, ale ileż 
to osób pojedjńczych zatruwa sobie życie owemi je- 
neralnemi sosami i wytworami gastronomiczno-pn- 
blicznemi znanemi u nas w Warszawie. Gdy żalem 
zdarzy się, że długoletnia na tej drodze bez zarzutu 
praca zasłuży na wszechstronne uzaanie, obowiąz­
kiem naszym nie jako jest, taką miejscowość, jako 
dodatnio wyjątkową, wskazać ogółowi.

Mówić tu chcemy o Restauracji (CafeeRe 
staurant), prowadzonej wyłącznie przez panią Te- 
o filę Zwolińską, na Nowym Ś wiecie, Nr 76, 
(naprzeciw Sto Krzyzkiej). Doświadczona ta i zacna 
gospodyni, od lat 11 stu z drobiazgową akuratnośiią 
każdą chwilę dnia poświęca obranemu przez siebie 
zajęciu, mając na celu nie tyle własną korzyść, ile 

dogodzenie potrzebie odwiedzających ją gości. Dla 
tego też tak sumienne i z poczuciem obowiązków 
prowadzenie zakładu zjednało właścicielce onego 
zaszczytną opinję.

Nie będziemy wchodzić w rozbiór szczegółów, po­
wiemy tylko, iż przy umiarkowanej cenie, tak obia­
dy jak i inne w ciągu dnia wydawane potrawy, od­
znaczają się tą świeżością, przyprawą i smakiem, 
jakie utrzymują w zdrowiu stałych a licznych tam 
gości, do których zapewnie z tego powodu, od lat 
wielu należy kilkuj znanych naszych pp. lekarzy 
z rodzinami.

Napoje czyste, zawsze wystałe, przekąski zimne 
sporządzane są wybornie. Lokal obszerny, dogodny, 
usługa należyta, męzka; dla pragnących rozrywki 
bilard, dla czytających znaczna ilość pism periody­
cznych, przyczynia się do uprzyjemnienia chwil tam 
spędzanych. Gdy dodamy, że miejsce to wolne jest 
od zgiełku i hałaśliwego gwaru, tak uciążliwego dla 
gości lubiących spokojność i porządek, to zakład 
pani Zwolińskiej pod każdym względem wzorową 
stanowi całość. Rekomendujemy go więc wszy­
stkim, pragnącym w pożywieniu znaleźć zdrowie, 
a w otoczeniu przyjemność, zaś właścicielce życzymy 
coraz szerszego powodzenia, mogącego być zasłu­
żoną nagrodą mozolnej jej pracy.

— Wdniu 24 b?m. nastąpiło uroczyste poświęcenie 
lokalu JIngazynu Mebli pod firmą <J. t’nr- 
now ski i Spotka, przeniesionego z ulicy No wy- 
Swiat Nr 38, na ulicę Królewską Nr 23, (gdzie da­
wniej Tivoli). Po nabożeństwie odbytem w kościele 
Wszystkich Świętych, dopełnił na miejscu poświęce­
nia Jks. kanonik Habielski.

Do firm które doskonałością produkcji zjednały 
sobie uznanie ugółu, bczzaprzeczenia należy powyższa 
firma. P. Tarnowski w spółce od lat 6ciu a pier­
wiastkowe od lat 24ch o własnych idąc siłach, wyro­
bami swego zakładu przynosi zaszczyt tego rodzaju 
przemysłowi krajowemu. Wzorowe i eleganckie wy­
kończenie roboty, zręczny fason, trwałość, oto głó­
wne przymioty wyrobów wychodzących z jego pra­
cowni.

Zapas gotowych mebli wraz z wszelkimi potrze­
bami wehodzącemi w zakres tspicerstwa i ozdób sa­
lonów, jak również główny skład mebli giętych z fa­
bryki krajowej w Wojciechowie, obszerne zajmuje 
w nowym lokalu pomieszczenie.

Życzymy przeto coraz szerszego rozwoju tak po­
żytecznej dla kraju firmie pana J. Tarnowskiego 
i Spółki.

— Komiwojażer, krajowiec, objeżdżający 
Iinję drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej i w 5 
milowym jej promieniu, cieszący się zaufaniem je­
dnej z większych fabryk, przyjmuje różne komisy. 
Adres: Leszno 40A, w sklepie z mąką u M. Dębi­
ckiego. —17999—1—1

— Kancelarja Henryka Elzenberga, 
Adwokata Przysięgłego, przeniesioną została na 
ulicę Leszno, Nr 18. —17801—2—3

— Doktór Aleksander Herts Orla Nr 6 
wyjechał na dni kilka do Petersburga.

-17988— 1—1

Istniejąca od roku 1872
PIERWSZA hECZdUICA

dla przychodzących chorych. Ulica NIECAŁA. Nr 7. (Dom
To warz. Lekars.) Przyjmują, w niej następujący Lekarze:
Od g. 10—11 Mayzel W. Asystent fizjologji przy Uniw. 

Choroby wewnętrzne. Codziennie, (w soboty od g 11—12).
O g. 11—12 Adam Etauerertz, leczenie elektryczno­

ścią (Elektroterapia). Codziennie.
Od g. ll*/a—12>/2 Kosmowski W. Chor, wewnętrzne 

(specjalnie wieku dziecięcego). Codziennie, (w soboty od 
12—i).

Od g. 12—1 Stankiewicz Henryk. Choroby weneryczne 
i skórne. Codziennie.

Od g. 1—2 Thieme A. Chor, właściwe kobietom. Godzien.
Od g. 2—3 Orłowski. Choroby chirurgiczne, specjalnie 

organów moczopłeiowych. W poniedziałki, środy i soboty.
Od g. 2—3 Dobrski K. Choroby wewnętrzne, (specjalnie 

płuc i krtani; Laryngoskopia). Codziennie.
Od g.. 2*/2—3</a Benni K. Lekarz Ord. w Szp. Dzieciątka 

Jezus, Choroby uszu. W poniedziałki i piątki.
Od g. 2l/2—3*/2 BelkeTsofil. Choroby weneryczne i skór­

ne. We wtorki, czwartki i niedziele.
Od g. 3—4 Brzeziński J. Chor, wewnętrz. Speej. ner­

wowe, Leczenie elektryez. Codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt.

Od g. 3—4 Taiko J. Okulista Okręgu Warsz. Choroby 
oczu. We wtorki, czwartki i soboty, w niedziele od 10—11).

Od g. 3*/2—4'/2 Gutwoin J. Choroby chirurgiczne i zębów. 
Codziennie z wyjątkiem niedziel.

Od g. 41/2—5‘h CiunkiewiczJS. Choroby szczęk i zębów. 
Codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Od g. 5—6 Perkowski S. Choroby weneryczne i skór­
ne kobiet i dzieci, w poniedziałki, środy i piątki. (W nie­
dziele od 9—10).

Od g. 4*/z—5‘,'2, w poniedziałki i środy przyjmują się za­
mówieni na apparaty dentystyczne (zęby sztuczne).

-10480—15-0



Kurs iddy warszawskiej.—Dnia 27-go października 1877 roku
Dopełnione tranzakcja.

(noctive), otrzymał Skład Win i Delikate­
sów Ign. Lijewskiego * S-ki, wprost 
kościoła św. Krzyża. 1—3 — 18009 —

KAPITAŁÓW I DOCHODÓW

4
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Główna Agentura
Rossyjskiego Towarzystwa

154.05; 153 90-75;
10.41%—10.41

125.10

Eldorado, daje przedstawienia codziennie 
z nowym programem. 10—0 — 17270 —

Reputowany
Magazyn Angielski

wydany przez kaśsę drogi żelaznej Nadwi­
ślańskiej, m» złożoną kaucję w papierach pro­
centowych zaginął. Łaskawy znalazca raczy 
takowy złożyć w Redakcji Kuijera Warszaw­
skiego. —17964—1—1

Skład Węgla i Brzewa
Marccllsgo Baczyńskiego,

Bracka Nr 5 (czerwony znak),
Węgiel w najlepszym gatunku do pieców: 

w średnich kawałkach kop. 90. 
w grubych...... „95,
kostkowy.................... „85,

za korzec z natychmiastową odstawą w skrzy­
niach ostemplowanych i zamykanych.

—17925—1—3

Lekcje Tańców Salonowych 
udzielam po pensjach i domach prywatnych, 
jakoteż w swoim lokalu, przy ulwy Królew­
skiej, w domu dawniej Grodzickich, tam gdzie 
Alkazar. Artur Orczyński,

1—3 — 17084 —

Kilką Karet, Koczy 
z fordeklami i Perelotka, używane, odno- 
wionę i nieodnawiane, oraz Faetoniki i 
Szarahany nowe, na. jednego i parę koni, 
są do sprzedania w la bryce A. Czarneckiego, 
ulica Orla Nr 10.—Tamże wiadomość o Ko- 
lonji do sprzedania za Wolskiemi rogatkami.

—17141—6—6

Magazyn Towarów Bldwatnych
B. SZYSZKA

przy rogu ulicy Niecałej i Wierzbowej 
Nr 614/2.

Otrzymał wielki wybór materjałów 
wełnianych kolorowych na suknie od 
37‘/2 kop. łokieć.
Matels.ssć na paletociki i pokrycia fu­

ter poleca w wielkim wyborze.
Aksamity czarne tramę coton od rs. 

1 kop. 80 łokieć.
Materje czarne i kolorowe jedwabne 

rs. 1 kop. 20.
Atłasy czarne i kolorowe tramę k. 80. 
Oachemiry czarne kop. 75.
Wielki wybór kołder, materjalnych, 

atlasowych i kaszmirowych.
Ceny bardzo umiarkowane.

—17973—1—6

aksamitne, mało używane, z jednej z najpier­
wszych fabryk, z powodu nieprzewidzianych 
okoliczności do sprzedania, Nr 16 dom Le«. 
wenberga, stróż wskaże. Ulica róg Bielańskiej 
i Senatorskiej. —17924—1—3

Jest do wynajęcia 

kilka małych Lokali, 
o 3, 2 i 1 pokoju, po zniżonej cenie, przy uli­
cy Sol.ee pod Nrem 42, niedaleko od Tamki, 
a od S-go Krzyża tylko o kwadrans pieszej 
drogi. —17915-1-3

— Dr 7/ygvijint Kramsztyk, okulista, 
Żabia, Nr 7. Przyjmuje od 9 do 10 i od 3 do 4.

-17674-3-3

TEATR WIELKI
Dziś: Orfeusz w Piekle. Jutro: Ku- 

glarka.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: S.tarzy Kawalerowie.
Jutro: Świeczka zgasła.—Córka Ewy 

pierwszy raz. — Kiedyż Obiad?

1,200 Beczek
z żelaznemi obręczami, po laku asfaltowym, 
jak się w praktyce okazało, bardzo przyda­
tne na kanały ściekowe, mostki połowę i t. p. 
ma do sprzedania Warszawskie Przedsiębier- 
stwo Asfaltowe i Fabryka Tektur.—Kantor, 
ulica Bielańska Nr 6. —17918—1—3 

dotąd na Krakowskiem-Przedmieśeiu Nr 21, 
ifa pierwszem piętrze istniejący, przen’esiony 
obecnie został domu narożnego sklepu Hotelu 
Europejskiego, od frontu ulicy Czystej. Przy 
Magazynie swoim urządził pracownię 
krawiecką i odtąd przyjmuje wszelkie ob- 
stalunki, polecając się łaskawym względom 
Szanownej Publiczności. 1—3 — 17983 —

W e k s
Berlin A vista z krótkim terminem
Londyn 3 mieś. „ ,
Paryż 8 dni „ B
Wiedeń 8 dni „ „

na wieś, do znacznego domu, umiejąca szyć 
na maszynie, znająca krawiecczyznę i z do- 
bremi świadectwami. Zgłosić się na ulicę 
Marszałkowską Nr 40, w Magazynie Mód 
Pani Natalie. 1—1 — 11985 —

NAUCZYCIELKA
Muzyki i Rysunku, 

posiadająca odpowiednie patenta, życzy udzie­
lać lekcje na godziny. Ulica Mokotowska 
Nr 6, w mieszkaniu pani Bielinowicz.

-17698-2-3

DOLINA SZWAJCARSKA
Jutro w Niedzielę

Koncert Orkiestry Warszawskiej 
pod dyrekcją 

LeraMieiro i Kita,
Między innemi wykonane będą: Uwertura 

z op. Dolina Andory, Hallevego.—Wielkie 
potpourri Dzisiejszy świat, (1-szy raz) 
Zikoffa,—Modlitwa z op. Freischitz, We­
bera.—Mazur jdo baletu Kuglarka, Lewan­
dowskiego.

Początek o godz. 5. Wejście kop. 25.
Wszystkie kompozycje Lewandow­

skiego na fortepian w księgarni Sennewalda.

w Czwartek Koncert.
1—1 — 17940 —

Z końcem giełdy 
żądano | płacono 

- IISTYTIT IiJECZElVIA, 
Sskoła Gimnastyki, ulica miodo­
wa JUr 3, przyjmuje chorych w różnych skrzy­
wieniach, oraz choroby nerwowe leczy nowym rady­
kalnym środkiem , na Gimnastykę

zaś przyjmuje w odpowiednie kom­
plety.m. Olszewski.

— Instytut leczniczy prywatny do­
ktora przyjmuje na stałe pomie­
szkanie chorych na syfilis i skórę. O warunkach 
przyjęcia dowiedzieć się można w mieizkaniu 
dra Kadlera, Krakowskie-Przedmieście Nr 36 wprost 
Saskiego placu, z rana od 10 do 11, po południu od 
4 do 6. W tych godzinach udziela się porada i cho­
rym przychodnim. —14854-8—0

założonego w 1835 r_
Znajduje się w Kantorze moim, ulica Kró­

lewska Nr 35a. Jednocześnie mam honor 
zwrócić uwagę, że reprezentowane przeże­
ranie Towarzystwo, żadnych innych asseku- 
raeji nie przyjmuje, lecz zajmuje się wy­
łącznie ubezpieczeniem kapitałów i 
dochodów.

1—1 — 17065 — Michał Lan de.

Na obecną porę
Niezbędne dla każdego szczegól­
niej dla cierpiących na reumatyzm, 

atretyzm i przeciw zaziębieniem 
etc. etc.

WYROBY
Z WEŁNI SOSNOWEJ 

do noszenia na gołem ciele 
jak również 

OLEJEK 
z Sosny Alpejikiej 

(Pious Pumilio) 
do nacierania ez.ęści cierpiące, i do odświe­
żali powietrza, w głównym Składzie na, Ce­

sarstwo i Królestwo w Magazynie 

T. Strakacs i Syn 
MIODOWA 465.

1-6 — 17903 —

PIANINO
i palisandrowe nowe, jest do wynajęcia przy 

ulicy Mokotowskiej Nr 18, wprost Cyrkułu 
' 9-go—stróż wskaże.______—17913—1—2

POWOZIK
używany na jednego lub parę koni jest do 
sprzedania. Wiadomość Rymarska Nr 2 stróż 
wskaże. —17681—$—3

Jest do sprzedania za nader nizką cenę, 
El 

oraz Skórka Bobra Kamczatskiego. 
Leszno Nr 19, mieszkania 23, w podwórzu na 
dole. -17909-1—3

Zeszyt X-ty 
Przeglądu Technicznego 

za miesiąc Październik wyszedł i za­
wiera:

Bessemerowanie i sposób prowadzenia tej 
czynności, nap. A. Rzeszotarski. —Kilka słów 
o sieczkarniach, nap. A. Święcicki.—Kongres 
cukrowniczy w Lille.—Instytut żelaza i stali.— 
Krytyka i bibljografia. — Przegląd wynalaz­
ków i ulepszeń.—Kronika bieżąca.

Prenumerata rocznie w Warszawie rs. 8, 
na prowincji rs. 10.

Adres Redakcji: ulica Nowo-Zielna Nr 40.
Jest do nabycia w Redakcji Przeglądu Te­

chnicznego książka p. t.:

INDYKATOR 
ij® ’ ' w przemyśle,

przez Inżyniera Mechanika S. M. Roguskiego. 
Cena kopi 40. —17980—1—1

W Redakcji Echa Muzycznego, Miodowa 
Nr 6, dom W-go Mrozowskiego, są do zbycia 
rozmaite

Nuty na fortepian, 
po bardzo nizkiej cenie. Widzieć je można j 
codziennie do 5-tej wieczorem. —17976—1—6

Jest do sprzedania

Fortepian, 
za bardzo przystępną cenę, 

mahoniowy o 6% oktawach, 5-ma sztabami, 
na Kanonji Nr 4, w podwórzu na dole, mie-
szkania Nr 7. 1—3 — 17992 —

PjPrzy ulicy Twardej Nr 13, otworzo­
ną została

cząstkowa sprzedaż 
wszelkiego rodzaju materjałów, potrzebnych 
przy restauracji mieszkań i zabudowań go­
spodarskich, jako to: cegły, gliny, piasku, 
wapna lasowanego, gipsu, cementu, 
smoły, desek, bali, łat i t. p. Przed­
miotów tych dostać można w najmniejszych 
ilościach, po cenach bardzo przystępnych.

—17410—6—6

z przedpokojem, kuchnią, wodociągiem, zle­
wem, gazem, pralnią, piwnicą i wszelkiemi 
wygodami, za bardzo przystępną cenę, jest do 
wynajęcia w każdym czasie przy ulicy Mar­
szałkowskiej Nr 52. Wiadomość na miejscu. 
_____ ________________ -17968-1-6

Poszukuje się od i-go Listopada 

P o 
niezbyt małego, z osobnem wejściem, 
z usługą herbatą z rana, z meblami lub bez 
mebli, bez pościeli, blizko dworca kolei Wie­
deńskiej, dla urzędnika zagranicznego, który 
nie rozumie po polsku.—Adressy z oznacze­
niem ceny, uprasza się nadsyłać do p. A. 
Holmes. Jerozolimska Nr 25—do biura tele­
grafu angielskiego (anglo-indyjskiego). 
_____________ .? —17917—1—3

2 SKLEPY!!! 
razem lub każdy oddzielnie, z mieszkaniem 
lub bez, są do wynajęcia w każdym czasie, 
za bardzo przystępną cenę. Wiadomość na 
miejscu przy ulicy Marszałkowskiej Nr 52. 

-17970-1-6
Jest do odstąpienia’w korzystnem miejscu, 

za przystępną cenę od lat kilkunastu egzy­
stujący

Sklepik Wiktuałów 
przy ulicy Grzybowskiej Nr 30. 

—17904—1—2

— W ambulatorjum Szpitala św. ROCHA, przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście, udzielaną jest codzien­
nie bezpłatnie porada lekarska chorym, a Mianowicie:

Z chorobami wewnętrznemi, od godziny 9 do ŁO ra­
no, przez dra Obrębskiego;

Z chorobami zewnętrznemi, od godziny 10 do 11 rano 
przez dra Stankiewicza. _______

Wysokość wody na rzece Wiśle pod War­
szawą st. 1 cali 3. OSTRYGI

Wartość kuponów od listów zastawnych 138% nowych 17311/, 8 zastawnych m. Warszawy ser. I iii 36% m. Łodzi 244% 
Łi&tow likwidacyjnych 162% obligów skarbowych 28%0 pożyczki prem. I-ej emisji 144% Ii-ej emisji 6t;/io

Monety. Połimperjały rs. 8.60 — .— sztuki dwudziestofrankowe rs. — k. — .—maiki niemieckie rs. — kop — 
pruskie bilety bankowe rs.—kop. — bankowe guldeny austriackie rs. — kop,

Papiery publiczno. Dopełnione 
tranzakeje

Z końcem giełdy Akcja i Obligacje. Dopełń, 
tranzake.

Z kóńcem giełdy
żądano płacono żądano | płacono

Obligi skarbowe rs. 100.. — —. Ake. wiei. tow. Ros. kol. żel.
4% L. zast. 3 okr. ser. I i II — 9850 —. za rs. 120........................—. —, 224
5% L- z. nowe z r. 1869 duże —. 96 80 96 50 Akc.dr. żel. W.-W. za rs. 100 —. 82 25 —,

» n n n Białe
Listy zast. m. War. serji I

—. 96.80 96.50 Ake. dr. żel. War.-B.rs.100 82.50 —.
9075 91. 90.50 Akc. dr. żel. W ar. -Terespol. —. 133. 131.

n n n n JJ —. 91. —. Ake. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej —. 117.
_ ,n r> r .7 Ul
Listy z. m. Łodzi serji I i II

— —. —. Ake. Banku Hand, w War. —. 250. —,
— Ake. Banku Dysk, w War. _ t 248. _ ,

4% Listy likwidacyjne duże 85.20; 85 85 40 85. Akc. Banku Hpndl. w Łodzi —. 225
« n małe —. 85.25 —, Ake. W. Tow. ub. od ognia —. — 100

Bil. BankuCes. ser. I. II i III 95. _ , Akc. War. Tow. fabr. cukru _ , 500. —’*
Ros.Poż.Premjowa zr.1864 — 211 —. Akc. T. fabr. cukru Józefów —. —. 225.

,, „ z r. 1866 — 206 -_ , Ake. Dobrzel T. fabr. cukru —.
5% Listy zastaw, rossyjskie ““ —. 115. Ake. T. Lilpop Rau i Loew. —.

^
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KOMITET RESURSY KUPIECKIEJ 
ma zaszczyt zawiadomić, że w salach tejże Resursy w daie Wtorkowe: 
30 Października, 6, 13 i 20 Listopada r. b., o godzinie 8 wieczorem, 
dane będą dla Członków Resursy, ich rodzin i wprowadzonych przez 
nich Gości, Cztery W ieczory Muzyczne, poświęcone muzy­

ce klassycznej zbiorowej.
W wieczorach tych przyjmą udział: 

Panowie: Górski Władysław; 
,, Myszkowski Jan; 
„ I*oorteM Arwed; 

„ Trom bin i Cezary i
,, Wieniawski Józef.

Froiffl 4-cli Imiw Mnzycznycli
Pierwszy Wieczór dnia 30 Października.

1. Kwartet (Op. 76, Nr 1, B-majer)na inustrumenta smyczkowe Haydn.
2. Tri* (Op. 70, D-major) na fortepian, skrzypce i wiolonezellę . Beethoven.
3. Kwartet (dzieło pośmiertne, D-minor)........................................Schubert.

1.
2.

3.

1.
2.

3.

Drugi Wieczór dnia 6-go Listopada:
12-sty Kwartet G-major, ofiarowany Haydn’owi, (1782 r.) Mozart.
3-cie Trio (Op. 52. B-major).......................................................... Rubinstein.

na fortepian, skrzypce i wiolonezellę.
Kwartet (Op. 59, Ńr 1. F-major)................................................... Beethoven.

Trzeci Wieczór dnia 13-go Listopada:
Kwartet (F major, w rękopiśmie)............................................... Żeleński
Sonata (Op. 30, Nr 2, C minor)....................................................... Beethoven,

na fortepian i serzypce.
Kwartet (Op. 13, A major) Mendelsohn.

Czwarty Wieczór dnia 20-go Listopada:
1. Kwartet (Op. 136, E-minor)........................................................Raff.
2. Kwartet (Op. 18, Nr 4, C minor) Beethoven.
3- Kwintet (S major.)............................•...........................................Schumann.

na fortepian, dwoje skrzypiec, altówkę i wiolonezellę.
Bilety oddzielne na każdy wieczór dla Członków i ich rodzin po kop. 75, dla wpro­

wadzonych gości po rs. 1 kop. 50, a abonamentowe na wszystkie cztery Wieczory: Dla 
Członków i ich rodzin po rs. 2 kop. 50, dla gości po rs. 5. Sprzedawane będą w Kacella- 
rji Resursy Kupieckiej codziennie od godziny 5-tej do 8-mej wieczorem, zamówienia zaś na 
takowe przyjmowane będą codziennie od godziny 11-stej rano, u Sekretarza Resursy.

2-3 — 17831 —

Sala Aleksandryjska w gmachu Ratusza
Niedziela 16 (28) Października 187J roku

(ABONAMENTOWEGO)
pod dyrekcją

AP6LLIMRE60 WSKIEGO.
Część I-sza:

1. Uwertura z opery „Westalka,“  Spontiniego.
wykona orkiestia.

2. a) Kolęda z roku 1215, (1-szy raz)  # * *
na same żeńskie głosy.

b) Pieśń weselna z toku 1553 (1-szy raz)  » * »
c) Wszechmocny Boże, Psalm z XVI wieku (1-szy raz. Mik. Gomółki, 

na chór mięszany.
Powyższe śpiewy wykona chór bez akompaniamentu.

3. „O piękna Różo,1-1 szy ustęp z legendy Św. Elżbieta. Fr. Liszt'a.
wykona ehór i orkiestra, solowe partje odśpiewają; Panna 
Makowska i Pan Kiwerski.

Część 11-ga:
4. Wielka symfonja pastoralna Nr 6...............................••• Beethcven‘a

a) Wzbudzenie wesołych nezuć na widok pięknej okolicy.
b) Scena nad strumykiem, c) Zabawa ludu wiejskiego, d) Bu­
rza, Wicher, e) Śpiew pasterzy i dziękczynne uczucia 
po burzy, 
wykona orkiestra.

5. Pochód Krzyżowników, 2-gi ustęp z legendy o Św. El­
żbiecie ..................................................................................... Fr. Liszta,
wykona ehór i orkiestra.

W koncercie tym przyjmą udział: Orkiestra i chóry, razem osób 200.
Początek o godzinie 1 szej, koniec o godzinie 3-ciej punktualnie.

UWAGA. W czasie wykonywania numerów, wstęp do sali nie będzie mógł mieć miejsca.
Drugi Koncert Symfoniczny, odbędzie się 30 Października (11 Listopada) 1877 r.
2-2 “ — 17878 —

W Targu Rybińskiego, przy Placu 3-ch 
Krzyży, jest do sprzedania

POWOŹ
deganeki. mało co używany, mocny, ra 4 ry 
•soby. —16857—3—3

Po powrocie mojem do War­
szawy, z pięknych okolic Kielc 
rozpocząłem leke e fortepianu 

i śpiewu, mając jeszcze kilka godzin nieza- 
jętych, pragnę takowe poświęcić kształcącej 
s:ę młodzieży; mieszkanie m.je Nr domu 3-ci 
u’iea Miodowa dom Grabowskiego—K. Mil­
ler, ar typa I komtozłtor muzyki.

2—2 - 17678 —

WINOGRONA

Art. Baletu K. Minakowski.
— 16211 —

I DRZEWA OPAŁOWEGO,

stał przeniesionym do tegoż samego domu, 
bliżej sklepu Braci Lesser, oraz zaopatrzo­
nym jest w najnowsze fasony kapeluszy aksa­
mitnych i kastorowych, które po nader przy-

olbrzymiej wielkości, wybornego smaku, do 
sprzedania natychmiast na kopy. Ulica Wiej­
ska Nr 3—stróż wskaże. —17811—2—3

Badeńskie kuracyjne,
otrzymuje stale codziennie świeże

SKŁAD WŁ¥i DKIJlilTESÓW 
Ignacego Lijewskiego i Spółki 

wprost kościoła Ś-go Krzyża. 3—6 — 17776

SERY
Owcze prawdziwe

(Skoroekie),
otrzymał handel Braci Wróbel i jako praw­
dziwie dobre Amatorom takowych polecamy.

6398—9—0 '

LEKCJE TAŃCA
udziela po domach prywatnych i u sidbie u- 
liea Senatorska Nr 9 nowy, dom dawniej 
Reslera R. Chronowski Art Baletu.

3-10 — 17591 —

P. E. Salinger,
róg Nowego Światu i Ś to Krzyzkiej Nr 63 
nowy, w domu W-go Szumilina, poleca się 
względom Szanowne) Publiczności.

-17794-2 -3 •

murowany, przynajmniej o 2-ch piętrach, na 
jednej z ulic mniej odległych rd środku mia­
sta, wartości rs. 20,000, z których połowa 
mogłaby na ezas jakiś poz tstać na gruncie, 

| zeehee swój adres ze szczegółowem wykaza­
niem warunków, dochodu brutto i netto, wska­
zaniem numeru i opisem domu, złożyć w Re- 

i dakeji Kurjera Warsz. pod lit. D. Ó. M.
• —17832—2—3

Magazyn Strojów DamsKich
A. WALKIEWICZ,

ulica Długa Nr 6, zaopatrzony został na te­
raźniejszą porę w znaczny zapas Kapeluszy 
kopjowanych z modeli zagranicznych, a także 
i modelowych.—Tamże jest potrzebna zaraz 
Panna kompletnie uzdolniona.

-17790-2-2

LEKCJE TAŃCA
Zawiadamiam osoby interessowane, iż i d. 

22 Paźdzernika, rozpocząłem lekcje tańców 
salonowych, przy ulicy Elektoralnej Nr 5, 
dom W-go Bergsona.—Ignacy Royer, ar­
tysta baletu. 2—2 — 17639 —

Jest do wydzierżawienia zaraz

Gorzelnia i Browar 
w majętności Chotyłów, na stacji kolei żel. 
Terespolskiej Chotyłów. Wiadomość na miejscu.

—17802—2—3
J. SZPLCHT,

Artysta baletu, przeniósł lokal z Alkazaru na 
ulicę Solną pod Nr 4, gdzie egzystował Szpi­
tal dziecięcy,—rozpoczyna udzielać lekcje dnia 
19 Października, t, j. w Piątek.

-17196—6-6

Za 1 korzec Węgli kamiennych grubych najlepszych szlązkich z odwózką kop. 95. 
„ Węgli kamiennych kostkowych z tegoż samego gatunku z odwóz- 

ką^kop. 85.
„ Węgli krajowych grubych z kopalni „Jakób 1 z odwózką, kop. 90. 
» Węgli drzewnych, rs. a.

Za 1 sążeń kub czny starodrzewu sosnowego, rs. 12. 
„ „ starodrzewu olszowego, rs. 13.
„ „ starodrzewu brzozowego, rs. 14 kop. 50.
Drzewo rąbane na każdym sążniu rs. 1 drożej.
Wozy stemplowane i pad przykryciem oplombowane, wysyłka jak najśpie- 

szniejsza.
Wszystkie kioski anonsowe upoważnione są do sprzedaży materjałów opa­

lowych z mego składu po powyższych cenach, a wydane przez nie kwity na wnie­
sioną opłatę akceptuję 10—12 — 15751 —

Lecznica prywatnaI
DENTYSTYCZNA,

i otwarta od 9-tei rano do_ 6-tej po południu, j 
[ Cena wejścia z konsultacją lub wyjęciem zęba i 
! kop. 25,—plombowanie rs. 1,—ząb stuezny 
ś rs. 2. Róg ulicy Długiej i Bielańskie! Nr 43.
I —17247—6—6

Nowo-otworzony f Lekcje Tańca,
Skład wyrobów Tabaeznyeh z najcelniejszych udzielam w mieszkaniu własnem, jakoteż pry- 

fabryk krajowych i ruskich watnie. Rynek Staro-Mięjski, Nr 26 nowy.

PRACOWNIA
Sukien i Oxryc Damskich 

Julji Prusinowskiej 
przeniesioną zuetsła z ulicy Chłodnej Nr 6, 
na uli ę Orlą Nr 3, z ezem się poleca WW. 

' Paniom. 3—3 — 17623 —

Apteka S. Wróblewskiego
Krakowskie-Przedmieście Nr 22
Poleca znane: Płyn do odświeżania w po­

koju powietrza. Maść zapobiegająca odmro­
żeniu, Pastylki od kaszlu, Tran świeży, o- 
raz wszelkie specyfiki francuzkiei angiel- 

< skie. 2—3 — 17426 — 
(Jest do wydzierżawienia od Nowego Roku

Obszerny Ogród, 
przy jednej z pryueypalnyeh ulic, a także bę­
dzie do wynajęcia pomieszczenie na warsztat 

' lub skład materjałów i skleć frontowy. Wia­
domość uprasza się zostawić w Red Kurjera 

. Warsz. pod lit. H. S. 3-3 — 17348 —

Kto by miał do sprzedania

Sprzedaje materjały opałowe po cenach:
Aleja Jerozolimska. Nr 22, wprost ulicy Kruczej.



Bielańska Nr 601.

Czyste niefałszowane Wina Węgierskie

Ktoby sobie życzył nabyć

Ponieważ przeinaczanie Magazynu dawniej

^O3BOjeno UeH3ypoKł Bapinatta 15 (27) OKTaópa 1877 r<
Patrz dodatek.

Elki Amerykańskie, nowe, z pokryciem, za 
rs 450.—Tamże Ser śmietankowy po 20 
i 18 kop. funt, Jabłka jesienne i zimowe 
na kopy, w Magazynie Nasion, Nowy-Świat 
Nr 17, wprost ulicy Smolnej. —17571—6—6

Główny Skład
Kropli Amerykańskich i 
Eliksiru od bólu zębów 

Krakowskie-Przedmieście Nr 38, w domu
W-go Podgórskiego, naprzeciw Saskiego 

Placu.
Sprzedaj e się także w składach aptecznych 

PP. Galie, Spiessa. Mrozowskiego, 
Sierzput owskiego, Wyszomierskiego 
Szymańskiego et Krupskiego i wwie- 
lu aptekach.

Osoby cierpiące na ból zębów, mogą się u- 
dawać do Głównego Składu pod adres wyżej 
wymieniony, gdzie otrzymywać będą pomoc 
bezpłatną.—Hippolit Majewski.

5—Q - 17052 -

Senatorska Numer 496. vis a vis, szkoły Junkrów, na inny rodaj towa­
rów, z powodu nieprzewidzianych okoliczności na czas de 1-go Stycznia 1878 r. od­

łożonym być musi, zatem dalsza o

(chłopiec), dwu-miesięezne, po zmarłycn ro­
dzicach, jest do oddania na własność mał­
żeństwu bezdzietnemu. Wiadomość, Bednar­
ska Nr 18, a mieszkania Nr25, up. Bogackiej.

—17895—2—3

W Drakami Kurjera WartzaiotkMgo.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5.)
----- ----- ------ —" Redaktor Wacław Saymanowtki.—Wydawca Gustaw Gebethner.

Potrzebną jest

Summa rs. 2,500,
na folwark, położony w gubernii Warszaw­
skiej, hypoteka w Warszawie. Wiadomość 
na Podwalu Nr 17, mieszkania 22. Zastać 
można rano od 8 do 10, a po południu od 3 
do 5. —17908—2—2

W domu Nr 5 (1608A)
Nowogrodzka (3-ci dom od 
Brackiej) w każdym cza­

sie do najęcia:
Nowo odrestaurowany z nowem ota- 

petowaniem, lokal 3 pokoje, duży 
salon, kuchnia na parterze, o 2 wej- 
ściach za rs. 375.

Takoż odnowiony na parterze duży 
i widny pokój kawalerski o 2-eh 
oknach może być z opałem.

3 pokóje ż kuchnią w nowo u- 
rządzonych facjatach i inne lokale.

Duże, widne i wysokie suteryny na 
warsztaty z kuchniami i piwnicami.

ZAKŁAD
NAUK! KROJU 

L RENNE,
Nowy-Świat Nr 36.

Metodą najdoskonalszą, nie wymagają­
cą żadnych wydatków na książki, li­
nijki ete., wyuczam najdokładniej 
w najkrótszym czasie.—Zapis na kur- 
sa nauki kroju i szycia tak u mnie 
jak i po domach, przyjmuję codziennie, 
oraz roboty do kroju i szycia, jako też 
suknie do przefasonowania wykonywam 
z sumiennością. 3—3—17341

w Krakowie, nowy murowany, z dużym ogro­
dem, za gotówkę, na zamian na dom w War­
szawie lub na majątek ziemski w Królestwie, 
zeehce się zgłosić do właściciela domu w War­
szawie, ulica Aleksandrja Nr 14.

-17637—3-3

DWA KONIE 
wierzchowe i powóz, są do sprzedania z po­
wodu wyjazdu w Barakach zimowych na Po­
wązkach (kazarmy Saperów). Wiadomość na 

' ' i u kuezera Tarasowa albo Potiechi- 
—17605—3 -3

Mając w handlu moim, prowadzonym przeszło od lat 30-tu, znaczne zapasy

STARYCH ORYGINALNYCH WIN
i wszelkich trunków zagranicznych: postanowiłem takowe wyprzedać po cenach 
znacznie zniżonych, z czem polecam się Szanownej Publiczności.

T. ŚWIDERSKI,
w Chełmie gub* helska.

— 16816 -

HERMAN 4 GROSSMANN
■IB SEŁADT FOTOIMW I OffiWW. 

w Warszawie Miodowa 10 w St. Petersburgu, Plac Michała 13 
Wyłączna sprzedaż słynnych Fortepianów 

Bechsteina w Berlinie. Bliitliuera w Lipsku i Organów ame­
rykańskich Esteya w Brattleboro w rozmaitych modelach.
Przeszło 200 sztuk już nadeszłych wyborowych Fortepianów i 

Pianin, osobiście przez Pana Ludwika Grossmana na miejscu 
wybranych.

Wynajęcie instrumentów na dogodnych amortyzacyjnych warun­
kach. 7-0 - 15820 —

Z powodu zmiany interesów, jest do od­
stąpienia

BAWARJA.
Nr 10 Hoża. -17663—5-6

Nagrody rs. 5.
Zgubiony został MEDALJON ZŁOTY 

z fotografią dziewczynki, przechodząc 
z Resursy Kupieckiej na ulicę Bielańską—Ła­
skawy znalazca raczy odnieść za powyższą 
nagrodą na ulicę Nalewki Nr 22, do W-go 
S. Hocha. —17906-2—2

ulica Bielańska Nr 601 (w Hotelu Paryzkim). (
Ze względu na sezon jesienny, zaopatrzyłem mój Magazyn w najmodniej- I 

sze zagraniczne i krajowe materjały, na wszelki rodzaj garderoby męzkiej. Wy- I 
konanie takowej w mojej pracowni wedle najświeższej mody, z dokładnem i e- 
leganckiem wykończeniem, po cenach stosunkowo nader przystępnych, oto jedy- f 
na zasada, na której zakład opiera swe powodzenie. " *

Nadmieniam przytem, iż w rzeczonym Magazynie, również starannie wy- ■ 
kończona jest gotowa garderoba. f

z uszanowaniem ARTUR. (
14—0 —14599 — '

ALGIERKA
obszerna z damskich elek za rs. 26, 
Frak rs. 3, Samowar rs. 5, Umywal­
nia rs. 5 Szeslong rs 10. — Do sprzeda­
nia za Żelazną Bramą, ulica Gnojna Nr 11, 
mieszkania Nr 11._________-4-6—175] 1—~

Koń wierzchowy, d®; 
skonale ujeżdżony, maści 
gniadej, do sprzedania za 
cenę umiarkowaną, na Kra- 

kowskiem-Przedmieściu Nr 26, pałac Uniwer­
sytetu. Bliższą wiadomość udzieli stangret 
Wawrzyniec. -‘-17621—3—3

w tymże Magazynie pozostałych towarów, po wyżej wspomnionej firmie do oznaczo­
nego czasu, po cenach bardzo nizkich trwać będzie—Niektóre zaś świeże to­
wary dla przyszłej branchy już nadeszłe, sprzedają się po cenach przystępnych.

Pozwalam sobie nadmienić, że jeszcze są na składzie Mappy Królestwa Polskie- 
kiego, wydanie Kolberga w 8 sekcjach znane z dokładności i szczegółowości po ce­
nie zniżonej: Niepodklejona rs 2 (dawniej rs. 6).—Podklejona rs. 6.

W tymże Magazynie jest do sprzedania Szafa (Gabilota duża) dębowa z o- 
szkleniem, prawie nowa, przydatna dla sklepów galanteryjnych lub cukierniczych, za 
stosunkowo nizką ceng;_________ _____ 2—6 — JL7618^— ____
yggMSHBKnuKHBKSUffiHSSSSi&fiSKEl

udziela lekcje tańców salonowych 
u siebie w domu jakoteż po domach prywa­
tnych i pensjach, również osoby bez względu 
na, wiek, to jest do lat 50-ciu, z zastosowa­
niem nauki do tegoż wieku, sposobem najkró­
tszym wyucza w 20-tu kilku lekcjach, 6-ciu 
tańców najpotrzebniej szych. Ulica Podwal Nr 20 
nowy, na 1-szem piętrze 1—1—17492

Oddział Zleceń Pogrzebowych 
MAMTOBU 

InforaacyjDO-IomtaweRn,
B. KORPACZEWSKIEtiO,

przy rogu Krakowskiego-Przedmieścia, ulica
Trębacka Nr 4 (dom własny).

Ubiory pośmiertne, Suknie żałob­
ne, trumny metalowe, drewniane, 
kapy atłasowe, lichtarze, świece, ca­
łuny żałobne, dywany, kwialy i t p, 
efekty pogrzebowe mogą być wypoży­
czone lub nabywane.

Urządzenie całego pogrzebu z do­
starczeniem wszelkich szczegółów i dopełnie­
niem opłat, od rs. 25 do 1000.

Wyjednywa pozwolenia na prze­
wiezienie zwłok z kraju i za granicy, i 
dopełnia przewiezień ekshumacji, groby i 
pomniki buduje. 16—0 — 16518 —

IW 
miejscu 
na.

SZCZAPOWE
z lasów należących do dóbr Kufiewa, w bliz- 
kośei stacji kolei żelaznej Terespolskiej Mro­
zy położonych, jest do sprzedania w ilości 
dwa tysiące pareset sążni ku bieżnych, z tych 
1080 sążni zwiezionych na stacją Mrozy, mo­
gą być sprzedane oddzielnie, a nawet w mniej­
szych partjach. Wiadomość u właścicielki 
dóbr w Hotelu Marige, lub we dworze dóbr 
Kuflewa. —17875—2—3
Z powodu zaszłej okoliczności, są do sprzedania

Dwa Magle nowe
Wiedeńskie, nowego systemu, w dobrym punk­
cie, przy ulicy Mariańskiej, w domu Epsteina 
Nr 11. 1 —17817—2—2

LEKCJE TAŃCA 
udzielam po domach, pensjaeh i u siebie. 
S-to Krzyzka Nr 9 —Zuberbier, Art. Bal 
_____________________ —17228—3—6

Rodzice pragnący pomieszczenia dla 
córek uczęszczających do Gimna­
zjum Inb innych zakładów naukowych, albo 
też żądający wychowania domowego 
gruntownego, znaleźć takowe mogą w każ­
dym czasie, przy najtroskliwszej opiece 
macierzyńskiej i najlepszym wpływie 
moralnym. Krakowskie-Przedmieście Nr 2. 
Wiadomość bliższą powziąć można do 11 
z rana i od 1 po południu.

Konstancja Wosińska.
-17923-1—3

JANA STIFF? I SYNÓW W
Liwerantów Cesarsko-Królewsko-Austrja- 

ckiego i Królewsko-Pruskiego dworu 
W WAIWZ lWIE, DŁIGI Bfr 45.

Pomimo znacznego podniesienia cła, ceny Win naszych nie uległy żadnej pod­
wyżce, a dla dogodności Szanownych Klientów naszych, Sprowadziliśmy ogromny 
zapas starych Win Hegyaly aer po nizkich cenach. Jesteśmy zatem zu­
pełnie pewni, że konkurencji pod żadnym względem doznać nie możemy.

Ceny za Wina czyste doskonale wyrabiane, są takie same jak dotąd, a miano­
wicie od 60 kop. do 3 rs. za butelkę.

Zwracamy szczególną uwagę na nasze Vin de Santć, zalecane przez sławnego 
professora Sigmunda w Wiedniu i kilku pierwszorzędnych lekarzy tutejszych, 
na cierpienia żołądka i nerwowe.

Generalny Reprezentant B. Aeumann.
6-6 — 15310 —

Cenniki na żądanie udzielamy bezpłatnie—Żądającym z prowincji uosełamy próby.

5—5
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Tani Abonament Książek
NAJOBFITSZA LICZBĄ DZIEŁ

CZYTELNIA POLSKA
ORAZ

DOBOROWA FRANCUZKA

Za Za książki francuskie 
z polskiemi razem.

Miesięcznie kop. 75. 
Kwartalnie rs. 1 kop. 80. 
Półrocznie rs. 3 kop. 30.
Bocznie rs. 6.

W celu 
półroczny i 
miesięczny.

zaopatrywane w nowości zaraz po ukazaniu się z druku, mieszczą się 
przy Filji księgarni

Maurycego Orgelbranda
ulica Senatorsfca 23.

uprzystępnienia ceny za czytanie książek, ustanawia się abonament roczny, 
kwartalny, przy zachowaniu dotychczasowych warunków, za abonament

Ceay abonamentu są następujące:
książki pilskie: Za bsi^żbi francuskie

Miesięcznie 60 kop. 
Kwartalnie rs. 1 kop. 50. 
Półrocznie rs. 2 kop. 70. 
Rocznie rs. 5.
Katalogi i uzupełnienia do nich, są do nabycia, po 10 kop. za egzemplarz.

kop.

OGŁOSZENIE

pieśń wieczorna  
,, Znasz li ten kraj?.
„ Polonez z Hrabiny ..
„ Kozak.............................................  ■ •
., Tam na błoniu, Melodie populaire

Gwiazdka, Melodie populaire....

2. Danse fantastique  
ofiarowane Wł. Górskiemu.

22.
30.
30.
30.
45.
45.
45.
90.

NAKŁADEM
Księgarni i Składu Nut Muzycznych 

Ferdynanda Hosick w WARSZAWIE
wyszły następujące nówości muzyczne:

Adolfaon: Pieśni i melodje Polskie, ułożone na skrzypce z fortepianem: 
Nr 
Nr 
Nr
Nr
Nr 
IL. „. UWliWUKiL, XYJ

Żeleńskiego op. 29 Nr 1, Romance.

1. Moniuszko, pieśń wieczorna
2. " .............
3.
4.
5.

Nr. 6.

Są do nabycia we wszystkich Składach Muzycznych w Warszawie i na prowincji: 
u Artzta w Lublinie, Goldhaara i Możdżeńskiego w Kielcach; Goldmana w Zamo­
ściu; Hildebranda w Radomiu: Mitwocha w Kaliszu; Kempncra w Płocku; Chodź­
ki oraz Goldsteina w Piotrkowie; Lewińskiego w Suwałkach; Neumana w Wło­
cławku; Refalskiego w Pułtusku; Rubinsteina w Sieradzu; Strumpfa w Siedlcach; 
Sandmana w Sandomierzu; Zawadzkiego w Wilnie i Kijowie, oraz za granicą we 
wszystkich znaczniejszych księgarniach we Lwowie, Krakowie i Poznaniu.

1-2 — 17856 —

Zarząd Okręgowy Intendentury Warszawskiego Okręgu Wojskowego, podąje niniej- 
Bzem do wiadomości, iż w dniu 24-go Października (5 Listopada) r. b. o godzinie li-tej z ra­
na, odbędzie się w Warszawskim Magazynie Obozowym przy ulicy Gęsiej, stanowcza licyta­
cja in plus na sprzedaż niektórych przedmiotów niepotrzebnych, a mianowicie:

Materjaki na obuwie dla armji:
Przodów par 5, ocenionych po kop. 20 za parę, .... razem na rs.
Przodów I*/, pary, ocenionych po kop. 16% za parę, ... „ „ „
Cholew długich przednich, par 38%, ocenionych po k. 25 za parę, „ „ „
Cholew długich tylnych, par 10, ocenionysh po k. 25 za parę, „ „ „

1, k. —

9, ” 62%.
2, „ 50.

Sukna używającego się w armji:
Szarego:

7 połówek, zawierających w sobie arszynów 207, werszk 12,
ocenionych po kop. 45 za arszyn,...................................razem an rs. 93, k. 483l<.

8 połówek, zawierających w sobie arszynów 217, werszk 4,
ocenionych po kop. 60 za arszyn,.................................. „ „ „ 130, „ 35.

Ciem nozielonego:
5 połówek, mających w sobie arszynów 145, ocenione po 

kop. 45, za arszyn..................................................
17 połówek, zawierających w sobie arszynom 524, werszk 4, 

ocenionych po kop. 60 za arszyn, .......

razem na rs. 65, k. 25.

,, „ ,, 314, „ 5o

W ogóle na rs. 617 k. 1%.
Sprzedaż takowych przedmiotów, na mocy ast. 2196, i 2221, Tomu X. Cz. II. Zbioru 

Ustaw Cywilnych wyd. roku 1857, odbywać się będzie przez licytację, zaczynając od warto­
ści powyżej oznaczonej, aż do cen najwyższych jakie zadeklarowane zostaną przez współ- 
ubiegających się.'

Nabywcy, którzy najwyższe ceny oświadczą, obowiązani będą natychmiast po zalicyto- 
waniu wnieść w gotowiźnie całkowitą wartość kupionych przedmiotów, podług cen otrzyma­
nych na licytacji, nabyte bowiem przez nich rzeczy nie będą inaczej wydane, jak po zupeł- 
nem uiszczeniu przypadającej za nie należytośei.

Wszyscy zgłaszający się do kupna będą mieli prawo w dniu oznaczonym na licytację 
oglądać na miejscu sprzedawać się mające przedmioty, od godziny 9-tej z rana, aż do zakoń­
czenia licytacji. __________ 2-3-17617

panna
kompletnie uzdatniona do szycia bielizny na 
maszynie, oraz druga podręczna, są potrze­
bne. Ulica Piekarska Nr 14, wiadomość u go 
spodyni. —17819—3—3 _____

'uczniów 
bolrzebuje zakład grawerski i cyzylerski T. 
Rother. Ogrodowa Nr 7. —17702—2—2

PANNY
uzdatnione, a także do nauki, potrzebne są 
do pracowni pani B. K. Ulica Warecka Nr 
13, na dole od frontu. —17796—2 —2

Skład ięgh i Orawa 
jest do odstąpienia z powodu wyjazdu, przy 
Ulicy Pańskiej Nr 47. —17782 -2-^2

 

i PIECE WSZELKIEGO RODZAJU f 
eę. rozmaitej wielkości, od najmniejszych i najtańszych dla ogrzewania mieszkań robot- 
M ników, aż do najozdobniejszych i najwykwintniejszych DLA SALONÓW, oprócz 
& systemu MEIDINGERA jeszcze o wiele ULEPSZONEJ i PRAKTYCZNIEJ- M

* SZE J KONSTRUKCJI, oraz PIECE DO OPALANIA GAZEM bez rur dy- O 
mowych, i KUCHNIE ŻELAZNE W WIELKIM WYBORZE na składzie © 

| po najtańszych cenach. |

| 8H. E4. K JŁ FIT. *
g BIURO TECHNICZNE, SKŁAD MASZYN I WYROBÓW TECHNICZNYCH DLA ? 
63 POTRZEB ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH I DRÓG ŻELAZNYCH. fe 

| Egzystujące od r. 1866. 2
2-0 - 17851 -

W CZYTELNI 
Jana Jeleńskiego 

 Nowy-Świat Nr 4, obok straży ogniowej.
urządzonym został

ABONAMENT 
najświeższych książek 

ANGIELSKICH, 
za opłatą 60 kop. miesiocznie Do abo­
namentu zaś ogólnego dopłaca się tylko 
kop. 30. —17764—2—3

Bona Niemka, 
umiejąca czytać i pisać, i z dobremi świa­
dectwami. Zgłosić się może do Harasimowi­
cza. Krakowskie Przedmieście Nr 11, w dzie- 
dzińcu na 1-sze piętro. —17760—2—3

Potrzebną jest zaraz
A N W '-i 

kompletnie uzdolniona do kroju sukien i wy­
kończenia takowych do pracowni sukien i stro­
jów damskich Pauliny Landau, Nalewki Nr 
33, pierwsze piętro na prawo.
____ _________________ -17815-2-2

Potrzebne są 

PANNY 
uz datnione do krawieezyzny damskiej, w pra­
cowni Marji Marczewskiej. — Róg Daniele- 
wiczowskiej i Senatorskiej pod Nr 6, na 2-giem 
piętrze od frontu. 2—3—17542

Jadowita Ffaneazka, 
posiadająca upoważnienie Władzy, życzy so­
bie udzielać lekcji języka francuzkiego na 
godziny w swoim mieszkaniu lub po domach, 
wiadomość, Zakroczymska Nr 9, mieszk. 23.

-17821—2-3

OSOBA
przyzwoita, może znaleźć wygodne pomieszcze­
ni, w razie żądania z życiem, przy zacnej 
rodzinie. Elektoralna Nr 26, 9 mieszkania.

 —17717—^—2

jest do wypożyczenia na 1-szy numer hypo- 
teki lub po 'Towarzystwie, bez pośrednictwa. 
Wiadomość, Bednarska Nr 2680, nowy 7, 
w dystrybucji P. Czerwińskiej, wejście do 
sklepu od ulicy Furmańskiej. —17694—2—3 

Hapój Szwajcarski 
z ziół Alpejskich, 

Aljei-Wta—Wen Bitter, 
otrzymał Skład win, delikatesów i towarów 

kolonjalnych

Ignacego Lijcwskiego i S-ki, 
wprost Ś-go Krzyża. 

______________________ -17775—4-6__  

KANTOR 
INFOSMACYJNO-KOMISSOTY 
l. Pawłowskiego Adwokata, 
w mieńcie gubernialnem Łomży.

Oddział 1. Informacje o kupnie i sprzeda­
ży nieruchomości ziemskich i miejskich.

Oddział II. Informacje o wydzierżawieniu 
i zastawie nieruchomości takiehże i pomie­
szczeniu kapitałów.

Oddział III. Informacje o ludziach do 
specjalnych zajęć rolniczych i przemysło­
wych.

Oddział IV. Informacje o kupnie i sprze­
daży przedmiotów rolnictwa, rękodzielnictwa 
i przemysłu.

Oddział V. Redakcja próśb, nodań, pora­
dy prawne i t. p. —16940—3—3

Jest do sprzedania

SZUBA 
niedzwiedziowa, zupełnie w dobrem stanie, 
granatowym suknem kryta za 125 rs. Ulica 
Leszno Nr 24, stróż wskaże. —175"3—2—3

Nowo-otworzony

Zakład wynajmu Ekwipaży, 
Nowy-Świąt Nr 7. między Aleją Jerozolimską 
i placem S-go Aleksandra. Ceny najniższe. 
Ekwipaże eleganckie. —16705 — 7—11

KSIĘGARNIA

A. DEUBNERA,
(dawniej G. Hassel.)

St. Petersburg Newski Prospekt, 13. 
poleca się znacznym zapasem dzieł 
w Języku niemiecki^ we wszelkich ga­
łęziach wiedzy, Kirt geograficznych i 
dzieł sztuki. Przyjmuje przedpłatę na 
wszelkie pisma krajowe i zagraniczne 
posiada znaczny skład książek szkolnych 
i dziecinnych w ruskim i niemieckim ję- 

73—0—8651

Potrzebną jest

&

W

i iĄ 
i

długie, Palta z pasami, Garnitury żakietowe i marynarkowe, tużurkowe i frakowe, 
Spodnie różnego gatunku, Szlafroki, Kamizelki z rękawami. Burki z nieprzemakalnego 

ć sukna, Kurtki do polowania, Kurtki podbite barankami, Palta barankowe, Ubrania 
Kamizelki aksamitne, tudzież Ubrania Dziecinne różnego gatunku.

Z uszanowaniem

E. S a m e i.
Sanatorska Nr 22, filia w Kijowie, dom Liniceenkoi Krisze-zatek. 

3—0—17689

Ważna wiadomość
dla

Szanownej Publiczności.

otrzymaliśmy wielki wybór Garderoby Męzkięj i Paleta najnowszego fasonu 
długie, Palta z pasami, Garnitury żakietowe i marynarkowe, tużurkowe i frakowe, 
Spodnie różnego gatunku, Szlafroki, Kamizelki z rękawami. Burki z nieprzemakalnego

ranne,



n

IMO MASZMY DO SZYCIA SIMA
WYSTAWA FILADELFIJSKA

Trzy medale. Cztery Dyplomy. Jedyna udzielona nagroda specjalna. 
Ceny stosunkowo do okazałości 

maszyny.

od Rs. 35.
Oryginalne maszyny do szycia Singera.

odznaczają, się przed wszystkiemi innemi:
Kompletnością mechanizmu
Konstrukcją prostą
Łatwością użycia

Spłata tygodniowa
po Rs. 1.

Celem ułatwienia każdemu mniej za­
możnemu nabywania maszyny potrze­
bom jego odpowiadającej oryginalne ma­
szyny Singera sprzedawane będą na 
spłatę tygodniową po rs. 1, z przyjmo­
waniem w rachunku używanych ma­
szyn.

• Stare i nieodpowiadająee celowi maszyny wszystkich systemów, 
będą wymieniane i przyjmowane w rachunku.

Każda oryginalna maszyna Singera, opatrzona jest powyżej odbitą marką; na balanejerzs zaś maszyny 
znajduje sio kompletna firma: The Singer Manufacturing Go. Nadto do maszyny dodaje się świadectwo 
gwarancyjne (Certyficat) opatrzono moim podpisem „G. Neidlinger”—wszelkie inne maszyny do szycia ofiarowane 

pod nazwą „Singer,“ są podrabiane.

Generalny Plenipotent Kompanji Singera w Nowym-Yorku

w Warszawie, Wierzbowa Nr 4, Hotel Angielski.
l_6 - 17975 -

Są do sprzedania, zamiany na dobra mniejszych rozmiarów, lub dom w Warszawie 
DOBRA ZIEMSKIE RUDZIENKO

między kolejami Terespolską i Nadwiślańską, o godzinę drogi od Warszawy położone. Ob- 
szerności około 92 włók, grunta dobre, łąki obszerne, wysiew oziminy około 370 kor- 
cy, z któryeh IOO korcy pszenicy, ogród angielski i fruktowy, oranżerja, lodownia etc. Na 
miejscowej paszy, można tam utrzymać 150 krów pachtowych i 1000 owiec. Budynki dwor- 
sk’e oszacowane w T. O. Rząd, na 23400 rs. są w dobrym stanie, a na folwarku Zamienię 
zupełnie nowe. Torfowiska" Rudzienkowakie zawierają sześć miljonów korcy torfu, 
najlepszego w Europie, jak o tern przekonywa analiza chemiczna tego torfu przez Prof. Wa- 
wnikiewicza dokonana. Był ten torf też, za taki uznany, na ostatniej "Wystawie Rolniczej 
w Warszawie (1874) i zyskał premium. Na tej zasadzie wypracowany projekt spółki, zy­
skał podpisy: 46 akcjonarj uszów. Osoby życzące porozumieć się w tym względzie z do­
tychczasowym właścicielem (A. Dzwonkowskim), raczą przesłać mu swój adres za po­
średnictwem księgarni J. Okońskiego w Warszawie.

P. S Zwraca się uwagę osób, za granicami kraju mieszkających, na ogromne ko­
rzyści wypływające dla nich w razie kupna, z powodu obecnego kursu zagranicznej waluty.

1—1 — 17956 —

Nowo założony Magazyn “glSt 
Mebli mało używanych.

Garnitury rypsem wełnianym, jedwabnym i aksamitnym kryte, spizedaje bardzo tanio 
po cenach dotąd niepraktykowanych Magazyn przy rogu ulicy Miodowej i Kapitulnej 
na 1-szem piętrzę, polecając się łaskawej pamięci. 1—6 — 17958—

Przeniesioną została z Nowego-Światu na ulicę Ś-to-Krzyzką. Poleca się zoaez- 
wyborem bukietów, girland, garniturów ślubnych, wykończonych podług świeżo nade- 
szłyeh modeli Paryzkich, po cenach umiarkowanych. Także kwiaty i krzewy sztuczne 
do ozdoby salonów w doniczkach, koszykach i t. d.
_____ Róże i inne kwiaty na tuziny. 1—3 — 17922 —

Nr 8. Ulica Ś-to-Krzyzka. Nr 8 
IOWO4T W’ OUZO W A 

FABRYKA KWIATÓW

W. B. SMECHOWSKIEGO
ulica Wowo-Senatorslsa, STrS(451), Plac Teatralny.

Otrzymał świeże transporta: Perfum, Kosmetyków, Farb do włosów i wszel­
kich potrzeb toaletowych, z najwięcej renomowanych fabryk PARYŻA i LONDYNU.

Ceny z powodu wysokiego kursu i cła w złoeie, podwyższone.

Sprzedaż hurtowa do czasu wstrzymana,
1J-3 — 17873 —

A. •» W1UU1UM.1 1 u nu,
Róg Wierzbowej 1 Trębackiej.

—17429— 4-0

Palta białe dla 6ta”sret6w-
Paltociki dla Pań ?nX 
i Pelerynki dla panienek i chłop­
ców (przedmioty te zagranicą w wiel­
kiej ilości są używane z powodu swej 
praktyczności).
Kołdry zdrowia £ye WIX 
stępujące fartuchy przy powozach 

sprzedaj e

WYPRZEDAŻ | 
o 3O»|„ j 

niżej cd cen dotychczaso- S 
wyoh, poleca Specjalny Sk2ad rl 
Wylcsatyny i wyrobów 

gumowych

Bi OBEfflj 
z wyrobów gumowych 

nieprzemakalnych.
Palta czarne i szare 
sukienne dla PP. Wojskowych, formien- 
ne z kapiszonami lub baszłykami.

Ipn Qyqva cywilne dobre na 
1 dl Ul BZŻdl U miasto i podróży,

MENTEI.

KOIJSSO ZIARNISTE

się

MENTELA
PRZECIW SOLITEROW1

Jedna doza jest dostateczną.

W tym stanie Kousso zażywa 
łatwo i bez wstrętu.
Składy w War. u pp. A. F. Galie, 
L. Spiess i J. Mrozowskiego.

zJest do sprzedania w każdym czasie za przy­
stępną cenę

egzystująca przeszło lat 30. Wiadomość w 
Składzie wódek przy rogu ulic Jezuickiej 
i Celnej pod Nr 3 (71). -17041—3-3

z

chodzący i odchodzący, zaprowadzoną została 
i kursuje kareta omnibusowa za opłatą za 

mkunkami.

Bardzo ważne 
ogłoszenie dla osób 
chcących skorzystać 

z okoliczności.
W ogrodzie

FranciszkaWilmana
pod Nrem 1172 róg Prostej i Wroniej ogła­
szam ponownie, iż wyprzedaż drzew owoco­
wych w wyborowych odmianach jakiemi 
oddawna firma jest znaną, trwać będzie je­
szcze do dnia 1 Listopada, a to po cenie nigdy 
jeszcze dotąd nie praktykowanej, to jest 3 le­
tnie jabłonie i grusze po kop. 15 sztuka, dwu 
letnie po kop. 10, z powodu sprzedania placu 
ceny obniżone zostały, po tym terminie ceny 
normalne przywróconemi zostaną.

za b. dobrem wynagrodzeniem.— 
X wiadomość ulica Orla Nr 2, ul—- 
g nia Nr 10. 2-3 — 17845
O0OCOOOOOOOQOO0000005 
Z powodu słabości zdrowia, jest do sprzedania 

HWśżka i cztery Konie 
młode i zdrowe, z ehomontami, z całym przy- 
borem, numerem i liberją, ośm kół nowych 
zapaśnych. Wiadomość przy ulicy Wilczej 
Nr 20. —17603—3—3

MAGAZYN OBUWIA

g. DAMSKIEGO I MĘZKIEGO
F. I. Cteyera.

Egzystujący od lat 10, przy ulicy Dłu- 
ej Nr 53 wprost Arsenału, przeniesio- 
' został na ulicę Spitalną Nr 1528a 

nowy). 15—15 — 16403 —

Jest do sprzedania

Szuba damska,
Lisy czarno-bure, jedwabnem rypsem kryte, 
kołnierz i mufka sobolowe, wcale nie używa­
ne. Ulica Solna Nr 17, 1-sze piętro od fron­
tu.—Tamże jest do sprzedania różne srebro 
i bielizna stołowa. —17812—2—3

Mogą dostać stałą robotę damską do domu 

paru Majstrów 
zawodu szewckiego.—Tamże do odstąpienia 
miejsce w targa dla majstra. Żelazna 
Brama Nr domu 8—stróż wskaże.

—17808—2—3

Bardzo korzystny 
Interes Handlowy!!! 

z kapitałem około 2,000 rs., można nabyć na 
dobrych warunkach. Żelazna Brama Nr 8 
nowy, prawa oficyna, 1-sze piętro, mieszka­
nia Nr 11, pod daszkiem. —17894—2—3
OOOOOOOdOBOOaOOOOOOOS  I 
£ ZDOLNA KUCHARKA | [ 
q która już pracowała w pierwszorzę- g) 

dnej restauracji, zastępując miejsce ku- < | 
q eharza, potrzebną jest zaraz na wyjazd 
Ł«j za b. dobrem wynagrodzeniem.—Bliższa 

mieszka- q 
17845 - g

Hotel Wiktorja
w Lublinie.

Zawiadamia Szanownych swych Gości, że 
Hotelu do Banholu kolei Nadwiślańskiej 
z Banhofu do Hotelu na każdy pociąg przy-

___ uje kareta omnibusu —
kurs od osoby po kop. 20 wraz z p:

—17252—4—10



- ill -

MASZYN DO SZYCIA
J. 4. KRASZEWSKIEGO

w Warszawie, Aleja Jerozolimska, Nr 89

»

2.

zapaso-

Do wynajęcia zaraz 

?■

Rsr. 30.
30.

Systemu

Z powyższego cennika Szanowna Publiczność przękonać się może, że Fabryka Krajowa nie- 
tylko pod względem ustalonej już reputacji co do trwałości i doskonałości swych maszyn, ale i pod 
względem cen, ze wszystkiemi fabrykami zagranicznemi rywalizuje.

NA ROZPŁATĘ podług umowy również Skład sprzedaje.

Fabryka Powozów
i Najem Ekwipaży, 

Elektoralna Kr 13, 
A. Miłodrowski.

Powozy i Karety wynajmuje po umiarko­
wanej cenie.—Tamże jest 7 Karet nowych 
i używanych do sprzedania. —17971—1—10

Zakład Kuśnierski
Józefa Jachimowicza, przy ulicy Freta 
Nr 39/336, przyjmuje wszelkie roboty nowe 
i przeróbki, także przyjmuje Futra białe i in­
nego rodzaju do czyszczenia w maszynie 
z brudu i tłuszczu, na sposób zagraniczny, 
oraz przyjmuje skórki do wygarbowania. Ce­
ny przystępne.—17948—1—6

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

ku tylko laty, z 
dochodu z górą, i , .
warunkach. Wiadomość przy ulicy Solec, 
niedaleko od Tamki, pod Nrem 42 u właści­
ciela domu, z rana do 10 i wieczorem od 4 
do 6 godziny.—17916—1—3

Poizukuje miejsca na prowincji’

MŁYNARZ
z dobremi świadectwami, życzy sobie objąć 
miejsce do młyna wodnego lub na wiatrak, 
obeznany dobrze ze swoim łachem. Wiado­
mość przyroguulicy Żelaznej i Leszna Nr 70. 

-17926-1—2

na składy różne, mogąca służyć i na Lodo­
wnię, pod Nrem 14 domu, ulica Krochmalna 
i róg Ciepłej. Wiadomość na miejscu.

—17930—1—6

2—6 - 17671 -

Rsr, 35. 
40.
40.
45.
50.
55.
40.
45.
50.

Są do sprzedania

Garnitury Mebli, 
urzędowej roboty, oraz Szeslong i Sofy, 
za bardzo przystępną cenę. Ulica Źródłowa 
Nr 10, przy Marjensztacie, u Tapicera Olsze w-

Do sprzeuania zaraz 

KOLONJA 
tuż za rogatkami Mokotowskiemi, z porzą­
dnym domem mieszkalnym i wszelkiemi za­
budowaniami. Rogatkowy wskaże.

—17929—1—3

Do odstąpienia każdego czasu

Administracji a
Zakładu Gastronomicznego elegancko urzą­
dzonego z ładnym ogródkiem, w bardzo do­
brym punkcie. Wiadomość w Dystrybucji 
R. Bem, Nowo-Senatorska ulica.

-17934-1-3

do zbycia:
trzy szuby męzkie: 1) Elki z kołnierzem bo­
browym, 2) Tumakt z takimże kołnierzem i 
3) Małpy amerykańskie również z bobro­
wym kołnierzem, Hawelak z meterjału jodo, 
Sak paleto, Marynarka, Kamizelka i Czapka 
obłożona bobrami. Ulica Długa, gdzie Eldo­
rado, za kratami na prawo, drugie piętro. 
Można widzieć każdego dnia od 10 do 4 po 
południu, oprócz świąt. —17935—1—3

Do sprzedania ortepian 
Krall Seidla, zupełnie w dobrym stanie, o 7 
oktawach, drugi zagraniczny, także bardzo 
dobry, w fabryce fortepianów R. Zirkwitz, 
przyjmuje reparacje i strojenia. Ulica Zielna 
Nr 1419 a, b, nowy 7. —17979—1—3

Obiady po 90 kop.
z 5 potraw,—śniadania, kolacje po 15 kop., 
także kawa w każdym czasie. Abonament 
na obiady rs. 5 kop. 50 miesięcznie, z czem 
polecam się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności. Ulica Podwal Nr 24, naprze­
ciwko Składu Aptecznego T. Sierakowskiego. 
Tamże korzystny interes do odstąpienia.

-17840—1-4

Rsr. 40. 
2. ’ „ Singera  „ 45.
Handlującym, oraz nabywającym maszyny w większych ilościach, Fabryka odstępuję odpowiedni rabat. 
Skład posiada zawsze znaczny zapas Igieł, Nici i wszelkich potrzebnych przyborów do szycia, oraz części 

wych samych maszyn.
Reparacja i czyszczenie maszyn do szycia wszelkich systemów dokonywa się po cenach umiarkowanych. 
Osoby nabywające maszyny, bywają bezpłatnie obznajmiane z użyciem takowych.

Interes korzystny!!!
Jest do odstąpienia przedsiębierstwo za nie­

wielkie pieniądze, dobry procent przynoszący, 
niepotrzebujący żadnych nakładów, zajęcie 
łatwe tak dla mężczyzny jak i dla kobiety, 
w każdem miejscu może być prowadzony 
niezmieniając lokalu lub sklepu. Wiadomość 
w służbie przenoszeń. Podwal Nr 12.

—17945—1—3
Są do sprzedania

trzy Oleandry, 
mogące służyć do ozdoby balkonów. Ulica 
Śliska Nr domu 12, mieszkania 17.

—17951—1—3
Jest do sprzedania

FORTEPIAN
w dobrym stanie, za przystępną cenę. Ulica 
Chmielna Nr 33, mieszkanie stróż Józef wskaże.

Ważna Wiadomość!
Szyby lagrowe po znacznie zniżonej cenie, 
sprzedaje Skład Szyb Fabryki Marywil, przy 
ulicy Miodowej, w domu przechodnim W-go 
Grabowskiego. —17933—1—6

A) NOŻNE
Systemu Wheeler et Wilson zwyczajna

” ” ” większa
Cichoszyjąca (tak zwana Silencieuse)  
Takaż (Silencieuse) ozdobniejsza  
Takaż w szkatule  
Systemu Singera bez pudła  

Lit- A. z pudłem  
Medium

Wheeler et Wilson
Singera. ....... 

O) NOŻNE I RĘCZNE
Systemu Wheeler et Wilson  

„ Singera. . ... ........................

Ż powodu familijnych inte­
resów, jest do sprzedania 
DOM wybudowany przed kil- 

dużym placem, przynoszący 
3000 rubli, na korzystnych 

ość przy ulicy Solec, 
pod Nrem 42 u

—17916—1—3

PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA
Ulica Długa Nr 32, 

w domu zwanym Potkańskich 

Wyprzedaż Win Bordeaux 
białych i czerwonych, tudzież

Win Reńskich
i SZAMPAŃSKICH,

Pochodzących z jednej z najznaczniejszych 
i najstarszych piwnie w Warszawie; po ce­
nach nizkieh, dotąd u nas niepraktykowanych 
z poręczeniem za dobroć:

Bordeaux czerwone:
St. Julien  butelka kop. 40.
Clińteau Margam  „ „ 50.

„ Lafitte..............  « „ &>•
Portwein .......................... „ „ 75.

Bordeaux białe:
Sauternes butelka kop. 50. 
Haut Sauternes  „ „ 60. 
Chfiteau d’Yquem  „ „ 75.

Reńskie:
Geisenheimer butelka k«p. 50. 
Johannisberger  „ „ 60.
Rum Jamaik na rs. 1 butelka.
Tamże są do sprzedania Kufy dla dysty- 

latorów, oraz Beczki do kapusty, po cenach 
przystępnych. —17920—1—6

Dla Amatorów!
Jest do iprzedania prześliczny Zegar czar­

ny, marmurowy, antyk i jeden bronz.owy duży 
pod kloszem, także jeden mniejszy bardzo ła­
dny, także pod kloszem. Widzieć wszystkie 
można w Hotelu Krakowskim, ulica Bielań­
ska Nr 47 mieszkania, tylko w godzinach 
przedpołudniowy ch.—17936—1—1

PP. Dekarze, Studniarze, 
Nauczyciele Muzyki i Tańca, 
proszeni są o złożenie swych adresów w War­
szawskiej Agenturze Ogłoszeń, Nowo-Zielna 
Nr 40.—Tamże może znaleźć natychmiast 
tymczasowe zatrudnienie

2-ch młodych ludzi 
inteligentnych, znających dobrze Warszawę. 

—17966—1—3
Na pewna zabezpieczenie, żądaną jest summa

Rs. 1,500 do 2,000, 
życzący sobie takową wypożyczyć, raczą zło­
żyć adresy w Redakcji Kurjera Warsz. pod 
lit. J. C. —17969—1—1

Do sprzedania
15 nowych Kuszul 

cienkich webowych, jeszcze niepra- 
nych, porządnie edszytych, z oddzielnemi Koł­
nierzykami i Muszkieterami. Sprzedaż może na­
stąpić w ezęśeiach. Wiadomość: Ulica Chmiel­
na, Nr 48, wprost Komory, mieszkania Nr 36, 
prawa oficyna. —17456—3—3
Pożądany bez pośrednictwa osób 3-cich 

IT DO M-W 
w okolicy Placu Ś go Aleksandra, od 25 do 
30 tysięcy rubli. Oferty uprasza się składać 
w Kiosku przy Alei Jerozolimskiej iNowego- 
Swiatu, pod lit. S. O. —17Ś28—2—3

Do sprzedania ■'errato, 
Szuba szopowa, prawie nowa, na mężczyznę 
dobrego wzrostu. Widzieć można każdeg* 
czasu, ulica Pańska Nr 22, drugie piętro od 
frontu, mieszkania Nr 4. —17824—3—3

Do sprzedania

Futro damskie tomakowe, 
z samych grzbietów, kryte rypsem wełnianym 
i takaż Mufka. Wiadomość prz^ Oboźnej 
ulicy Nr domu 1, mieszkania 13.

-17729—2 -3
Z powodu słabości jest do sprzedania 

Kawiarnia, 
od lat kilku .bardzo dobrze egzystująca; przy 
ulicy Nowy-Świat pod Nr 54.

-17445-3-3

gimnazjalne, syberynowe, bardzo mało uży­
wane, do sprzedania za przystępną cenę.— 
Ulica Dzielna Nr 11—stróż wskaże.

—17797—2—3

Ulica Podwal Nr 7.-16805-3—

Sznury z Waty Wiedeńskie.
Kit zimowy w massie i proszku.
Kit pokostowy szklarski
Djamenta do rznięcia szkła.



Nauczycielka 
posiadająca patent wyższy, język francuzki 
i muzykę gruntownie, życzy znaleźć w domu 
zacnym pokój z utrzymaniem za lekcje, bliz- 
ko Marszałkowskiej. Ogrodowa Nr 864, u 
właścicielki domu. —17043—1—1

Rządca i Gospodyni, 
poszukują obowiązku na wieś lub w War­
szawie, małżeństwo bezdzietne. Gospodyni mo­
że być i kucharką i do jyapia bielizny i umie 
krawiecczyznę damską. Świadectwa mają 
chlubne za lat 22, mogą przyjąć obowiązek 
zaraz. Wiadomość, ulica Grzybowska Nr 49 
nowy, u państwa Śzymańskich, na 1 piętrze. 

—17911—1-3

OSOBA
w dojrzałym wieku, może przyjąć do swego 
mieszkania jedną lub dwie osoby, któro będą 
miały sposobność mówienia po niemiecku i 
francuzku. Bliższa wiadomość w księgarni 
J. Okońskiego,______ -M7955—1—1

OSOBA
przyzwoita, znająca się dobrze na kuchni, 
praniu, prasowaniu i w ogóle na gospodar­
stwie kobieeem, poszukuje miejsca do zarzą­
du domem tu w Warszawie lub na wsi. Ulica 
Nowogrodzka Nr 3, w oficynie na dole, u pani 
Ostrowskiej._____________—17962—1—3

W i kai 
wykształcona, posiadająca patent tutejszej ,i 
zagranicznej Władzy naukowej, pragnie udzie­
lać lekcje języka niemieckiego. Osoby inte­
resowano raczą łaskawie złożyć swe adresy 
w Redakcji Kurjera Warszawskiego pod 11- 
terami E. S._______  —17798—2—3

Student Uniwersytetu,
Rosjanin, pragnie udzielać lekcje w zakresie 
kursu gimnazjalnego. Ulica Królewska Nr 27, 
wiadomość w sklepie Gostkiewieza.

-17772- 2 -5
Poti/zebne są

zdatne do krawiecczyzny do Idrryć, do pra­
cowni J. M. Schuster. Ulioa Nowo-Senatorska 
Nr 4, mieszkania 23. —17829—2—2

WŁOSZKA.
przybyła z Florencji, posiadająca język fran- 
cuzki, jako pomocniczy, poszukuje lekcji na 
godziny. Niemka posiadająca muzykę, Nau­
czycielki Polki posiadające obce języki 
i muzykę, Guwernerowie różnej narodo­
wości, Francuzki, Szwajcarki, Angiel­
ki, poszukują zatrudnienia, za pośrednictwem 
Kamilli MierkowskHj, Plac Teatralny, 
ulica Senatonska Nr 16, rog Bielańskiej.

-17816-2-6

MĘŻCZYZNA 
średnich lat, znający języki: polski, FOS- 
syjski i francuzki, poszukuje zajęcia.— 
Może także prowadzić księgi rachunkowe 
w handlu nie na wielką skalę. Adres w Re­
dakcji Kurjera Warszawskiego pod literami 
J. I. —17830—2—3

Potrzebne są

PANNY
kompletnio uzdolnione do sukien i kapeluszy. 
Ulica Rymarska Nr 4, mieszkania 5, na 1-m 
Piętrze. —17977—1—1

Potrzebne są

uzdatnione w krawiecczyznie damskiej i do 
nauki, pod korzystnemi warunkami, do maga­
zynu E. Ostrowskiej. Ulica Senatorska N. 22. 

—17937—1—1

Potrzebną jest

kompletnie uzdatniona do strojów, od 1-go 
Listopada. Zgłosić się może: Nr 3 Ś-to Krzyz- 
ka.—M. Szmorlińska. —17932—1—3

wiejskie i miejskie, Niemki, są u Akuszerki 
Nesterów. Nowolipie Nr 15, wchód od Skweru. 
______________ —17957—1—1

Nowo otworzona Pracownia 

Strojów, Suta i Okryć Bamskich 
Natalji W.

ulica Długa,, gdzie Eldorado Nr 23, 
(znaki zielone), 

poleca się łaskawym względom Szanownych 
Dam.—Robota sukni od rs. 1 kop, 20. do rs. 6. 
Tamże dostać można gotowych fasonów.j 

—17350—5—6

Od 1-go jest do wynajęciaPotrzeba jest

Do wynajęcia

Od 1-go Listopada b. r. potrzebny jest
Jest do wynajęcia

mkoi 
.. po­

za cenę przystępną. Po-

do sprzedania. Ulica Tamka Nr 36 nowy.
—17931-1-1

o trzech pokojach, z przedpokojem i kuchnią, 
zupełnie odświeżony jest do wynajęcia każde­
go czasu za cenę umiarkowaną, przy ulicy 
Złotej Nr 43, wiadomość na miejscu.

-17496- 3-6

0 Akuszerki Kesterow
;są osobne lub wspólne Pokoiki dla osób 
spodziewających się słabości. Ulica Nowoli - 
pie Nr 15, wchód od Skweru. —17236—6—6

U Akuszerki E. B. 
jest Mamka ze świeżym pokarmem, młoda. 
Także jest Pokoik bardzo wygodny, dla 
osób spodziewających się słabości. Ulica 
Chłodna Nr 19. -17810-2—3

O
z osobnem wejściem i opałem. Ulica Widok 
Nr 2, mieszkania 12, na dole w oficynie.

—17636—3-3

z dystrybucją, galantęrją, materjałami piśmien- 
nemi. Ulica Nowy-Świat Nr 17, 
obok Składu Nasion. —17898—1—6

t War jua.
który od wielu lat zajmowany był na Zakład.
Mleczny, do najęcia zaraz na takiż sam lub ! 
na Bawarję i Restaurację. Jerozolimska Nr 17. ■ 

, —17960-1—3 i

są osobne pokoje dla osób spodziewających 
się słabości, po przystępnej cenie. Krakow- 
skie-Przedmieseie Nr 71. —17662—3—6

Dwa Pokoje z deblami, 
są do wypajęcia w każdym czasie, 

■' przy ulicy Śto-Kr»yzkiej pod Nrem 17. s 
Wiadomość w Sklepie Dyżewskiego pod tymże ł 
numerem. _3_3_i6901

Są do wynajęcia zaraz na 3 miesiące
DWA POKOJE

i przedpokoi, na parterze z meblami 
i opałem za 30 rs. miesięcznie. Obej­
rzeć można na miejscu Zielna Nr 7b, 
mieszkania Nr 1. Bliższa wiadomość 
w kantorze Domu Handlowego F. I: 
Sulczewski et Comp. codziennie do go­
dziny 3-ej po południu.

2-3 — 17846 -

przy familji, dla kobiety przyzwoitej, przy uli­
cy Zatyłki Nr. 5 Wiadomość powziąść mo­
żna na 2-giem piętrze, mieszkania Nr 6.

—17629-3—3

do pracowni ram owalnych i rzeźb, Nr 26 
Nowy Świat. —17944—1—3

z wszelkiemi rekwizytami każdego czasu.— 
T Wiadomość, ulica Kapitulna Nr 1.

_ , ' —17620—3—3
zedpokojem, kuchnią i t. p, na

, za umiarkowaną cenę. i
-17972—1-3

Kantor Mamek.
Są do umieszczenia Mamki ze świeżym po • 
karmem, bez długu. Ulica Chłodna Nr 41 
nowy. —17941—1—1

1 Z powodu wyjazdu na wieś, zaraz do wy- ' 
‘ najęcia przy ulicy Wspólnej Nr 21, blizko t 
. Marszałkowskiej

Trzy Pokoje,
• z alkową, przedpoli 

parterze “od frontu,

z osobnem wejściem, opałem i usługą, suchy, 
widny i ciepły, dla kawalera; ktoby miał ta­
kowy, w blizkości ulicy Rymarskiej, raczy, 
zostawić adres w Redakcji Kurjera War­
szawskiego pod lit. A. B. —17665— 3—3

dla osób spodziewających się słabości, z» 
bardzo przystępną cenę. Mieszkanie stróż 
wskaże. —17763—2—3

do odstąpienia w każdym czasie. Ulica Fur- 
mańska Nr 16. —17799—1—2

U Akuszerki T. Jasińskiej,
przy ulicy Leszno pod Nrem 37 nowym, na

2-m piętrze w oficynie, jest do wynajęcia

jeden do wynajęcia, w każdym czssie, przy 
małżeństwie. Ogrodowa Nr 12, mieszkania Nr 
8, 2-gie piętro. —17753—2—3

jest do odstąpienia, za przystępną cenę z po­
wodu zmian “familijnych. Ulica Kozia naprze­
ciwko wynajmu powozów P. Jamiołkowskiego.

—17653—3—3

Kareta dwuosobowa
prawie nowa z fabryki Hessego do 
sprzedania za nizką cenę. Wiadomość na uli­
cy Miodowej Nr 2, stangret Jan pokaże.

—17954—1—5

Pod Nr 28 przy Alei Jerozolimskiej są 
DWA LOKALE 

do wynajęcia każdego czasu o 5 i 6 pokojach 
od frontu z wodociągiem i zlewami, jeden 
z nich parterowy, składający się z 5 pokoi, 
na żądanie może być przerobiony na sklep 
towarów kolonialnych lub inny, gdyż Aleja 
Jerozolimska obecnie dostatecznie jest zabu­
dowaną i przedsiębiorca może liczyć na po­
wodzenie, zwłaszcza, żc żaden podobnego ro­
dzaju handel na tej ulicy nie istnieje.

-17769—2-3

umeblowane, od frontu, na dęle, do wynaję­
cia w każdym czasie. Ulica S-to Krzyzka Nr 
14, wiadomość w bramie na lewo.

—17770—2—3

Trzy Pokoje, 
na 1-m piętrze; świeżo tapetowane—Pokój 
z kuchnią, zaraz do najęcia. Jerozolimska | 
Nr 17. —17959—1-3 r

' przy ulicy Pańskiej Nr 66 nowy, jest Pokój 
bardzo wygodny dla osoby spodziewającej się 

; słabości, gdzie chora znajdzie troskliwą opiekę, 
i -17633-3-3

j W nocy z dnia 15 na 16 b. m. na trakcie 
I z miasta Koła do Kalisza zgubiony czy też 
! skradziony został z wozu furmańskiego ze­

gar stołowy stary, antyk, w hebanowej opra- 
' wie za-szkłem, zapakowany w drewnianej 

paee. Ktoby takowy zegar znalazł, lub wie­
dział, gdzie się znajduje, raczy udzielić o tern 
wiadomość do domu komisowego „Wróblew­
ski i S-ka w Warszawie, przy ulicy Trem- 
backiej“ albo do domu komisowego „8. Toe- 

: plitz w Kutnie”, lub też do Redakcji Kali- 
szanina w Kaliszu”. Uprasza się przytem 
Panów Zegarmistrzów, aby zwrócili uwagę 
na wspomniony . takowego nie naby- 
wo-Ii lecz udzielili o nim wiadomość podług' 
powyższego wskazania. —17921—1—3

Dwa Lokale
pod Nrem 3/2764 przy ulicy Lipowej, w bliz­
kości Oboźnej, są do wynajęcia w każdej 
chwili: 1) na 1 piętrze od frontu: 5 pi ’ 
z kuchnią, 2) na 2 piętrze w oficynie: 4 , _ 
koję, passaż, balkon i kuchnia, ,z wszelkie­
mi dogoduościami, : ...... "
łożenie i ogród dostarczają * świeżego^ i czy­
stego powietrza. Wiadomość u Rządcy.

—17210—6—6

dobrze procentujący ą eałern urządzeniem i pro­
duktem, jest zaraz do sprzedania za bardzo 
przystępną cenę. Ulica Przyrynek Nr 5.

—17646—3—3

Sklep Wiktuałów, 
z Dystrybucją i Norymberszozy^ną, 
jest do sprzedania w każdym czasie przy 
ulicy Podwale Nr 34 nowy. —17076—3—3

osoby potrzebujące odbyć słabość lub przy­
jezdne na kurację, mogą mieć przyzwoite 
pomieszczenie, w osobnym lub wspólnym po­
koju, przy ulicy Nowy-Świat Nr 36.

-17340-5-6

podszywają się w pracowni Kosteckiej pod 
Nrem 14, na Elektoralnej, obok Szpitala Ś-go 
Ducha. —17885—1—6

Jest do najęcia
MIESZKANIE

> cztery piękne pokoje, przedpokój, kuchnia, 
i z meblami lub bez mebli.—Tamże są do 

sprzedania meble i różne sprzęty domowe, 
' a także kamelja rzadkiej wielkości (5 łokci 
J wysoka) pokryta mnóstwem 
' Marszałkowskiej ulicy i Zsroi 
’ kania Nr 8.

! Przy ulicy Zielnej Nr 11, na dole od frontu, 
jest do wynajęcia od 1-go Listopada r. b. lub

; wcześniej
MIESZKACIE

: złożone z 5 pokojów, przedpokoju, kuchni, pi­
wnicy i komórki. Lokal ten do S-go Jana 
roku przyszłego odnajmuje się za cenę zniżo­
ną. Wiadomość u stróża. —17147—3—3

Z powodu zmiany interesu, do odstąpienia 
w każdym czasie

! od Nowego Roku, składający się z 3-ch po- 
! kojów, przedpokoju i kuchni, od frontu lub 
' w oficynie, za cenę przystępną. Adresy złożyć ’ 
i proszę pod literami L. B. w Redakcji pisma .

. , . , . . , ., , | niniejszego. —17902—2—3z kuchnią, do wynajęcia każdego czasu w do- • ;
mu Nr 58/1309, ulica Nowy-Świat. TV™.* TO

-17822-2-3 DWa £ GROW

o 2-eh oknach, rogowy, wprost Miodowej 
ulicy, oraz Składy różne. Wiadomość 
w księgarni Hermansztata, róg Długiej i Pla- 
cu Krasińskiego. —17806—2—3

Z powodu interesów familijnych, jest do 
odstąpienia

Do wynajęcia zaraz przy ulicy Nowy-Świat 
pod Nr 26

Lokal frontowy 
odnowiony, złożony z 4 eh obszernych pokoi 
z balkonem, przedpokoju, niszy, passażu, ku­
chni, oddzielnej obszernej góry i piwnicy 
z drwalnią, za cenę umiarkowaną. 

—17800—2—3

Są do wynajęcia w każdym czasie

Dwa Pokoj e, 
. kuchnia i przedpokój, na 1-em piętrze od 

frontu, z meblami lub bez takowych. Wia- 
l domość w składzie papieru Z. Landsberga, 
i ulica Nowy-Świat Nr 67, wprost Kopernika. 
’ —17792—3—3

Osoby spodziewające się słabości mogą u 
mnie znaleźć osobny pokój i troskliwą opiekę 
za bardzo umiarkowaną cenę. Ulica Targo­
wa, w tym domu gdzie jest poczta Nr 150. 
______________________—17952—1—3

W każdej chwili do najęcia

Dwa Pokoje
z meblami, może być i bez mebli, dogodne dla 
Słabych osób, miesięcznie lub na czas jak 
potrzeba. Ulica Tamka, wprost ulicy Aleksan- 
drja Nr 37 domu, mieszkania 1.—17953—1—3 

M I E S Z K A ’ N I E 
składające się z 6 pokojów, z których jeden 
o 3-ch, trzy o 2-ch i dwa o jednem oknie, 
passażu, dużej kuchni z antresolą i komórki,

i jest do odstąpienia od 1 Stycznia 1878 r. 
i z pewnym ustępstwem. Wiadomość na miej- 
' scu, Bracka Nr 17, mieszkania Nr 6.
i -17961-1-3

z meblami lub bez, do najęcia zaraz. Róg Da- 
nielewiezowskiej i Senatorskiej Nr 6, na 2-m 
piętrze. Wiadomość u stróża. —17974—1—3

Potrzebny jest
i na dole, z osobnym wchodem, meblami, forte- 
i pianem, pościelą i obsługą, są do odnajęcia 
l u Marji Dąbrowskiej, Krakowskie-Przedmie- 
I ście Nr 7 na dole, pierwsze podwórze na pra 

wo. —17501—6—6

W Drnharni Huriara Warezawski&jQi—Plac Teatralny Nr 743 c (sowy 5.) ilflSńojiew Hciuypejt)

^


